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Dzień 1 Maja jest świętem robotniczem!

Ciężki przednówek
Nasza drożyzna zboża

Zboża chlebowe: pszenica i żyto oraz wy
produkowana z nich mąka okazują ciągle ten
dencję zwyżkową. Rozmaicie to tłómaczą: 
wyczerpaniem się zapasów, zagrożeniem no
wych zbiorów, mocną koniunkturą światową, 
za którą i my musimy podążyć Itd. W rezul
tacie mamy obecnie ceny pszenicy wyższe niż 
np. w Niemczech, zaś ceny żyta robią takie 
skoki, że łatwo obliczyć, w jakich terminach 
przyjdzie do podwyżki ceny chleba.

Nikt się nie daje zwieść tern, że u nas kilo
gram chleba kosztuje rzekomo — wedle przez 
komisję cennikową ustalonej taryfy — 68 gr.; 
w rzeczywistości piąci się o 2—5 gr. więcej 
i nikt z tego powodu nie robi alarmu, bo wie, 
że będzie bezskuteczny. Taki przecież wypa
dek zaszedł ostatnio w Warszawie, gdzie pie
karze na własną rękę podnieśli cenę o 5 gr. 
i cóż się okazało? Komisarjat rządu tę samo
wolną podwyżkę zniósł, ale w praktyce ona 
się utrzymała. Dla komisariatu pozostała po
ciecha. że „rząd nie dopuścił do podrożenia 
chleba", ale — na papierze...

Dla wykazania, jak się u nas kształtują ceny 
zboża, podajemy zestawienie cen* na giełdach 
krajowych i na giełdzie berlińskiej. Cyfry te 
są dowodem, że gadanie o zastosowaniu się do 
koniunktury światowej jest mydleniem oczu
dla upozorowania faktu, że u nas zboże jest
droższe.

17 IV 14 IV 14 IV 17 IV
Kraków Wa szawa Pznaó Baria

pszenica 63—64 62 57 55*6
żyto 54—55 52 51*50 61*30
mąka pszen 45% 94—95 — — __
mąka żytnia 65% 78—79 — — 77*60

Z porównania tych cyfr widzimy,: l) że w
Krakowie pszenica i żyło (z uwzględnieniem 
różnicy 3 dni między 14 a 17 bm.) są droższe 
niż w Warszawie i Poznaniu, 2) że pszenica 
w Polsce jest znacznie droższa niż w Berlinie, 
3) że natomiast żyto jest tańsze, mąka zaś żyt
nia droższa.

Dlaczego u nas pszenica jest droższa? Jak 
wiadomo, z początkiem br. rząd wydał zakaz 
przywozu do Polski pszenicy i mąki pszennej* 
do końca kwietnia br. Od tego generalnego za
kazu wolno było min. przemysłu i handlu robić 
pewne wyjątki, ale rozmiary ich nie wpływa
ły na ogólną tendencję zakazową. Z tego zaka
zu wynikł dla naszych rolników monopol, któ
ry wyzyskiwali dla śrubowania cen bez wzglę. 
du na to, co się działo na rynkach świato
wych.

Teraz rząd — jak donoszą — zmienia tak
tykę i występuje do komitetu ekonomicznego 
ministrów z wnioskiem, aby zakaz przywozu 
żyta uchylić, tj. pozwolić na przywóz do I 
września. Czy do tego przyjazie, niewiadomo; 
natomiast wiadomo, że mimo zakazu pewne 
ilości pszenicy węgierskiej do nas przychodzą, 
a cena jej — wedle notowań giełdy krakow- j 
skiej z 17 bm. — wynosi 59—60 zł. loco stacja •

graniczna Orłów, a więc z frachtem do Kra
kowa kosztowałaby taniej niż nasza, krajowa! 
Zwykłe to następstwo każdego monopolu, a 
szczególnie w rękach tak doświadczonych i 
działających bez kontroli, jak nasi wielcy rol
nicy i pośrednicy.

Nie jest też rzeczą nadzwyczajną, że w 
Niemczech żyto jest droższe niż pszenica, cho
ciaż mąka żytnia jest tam tańsza niż u nas. 
Zyto wogóle nie odgrywa na rynku świato
wym większej roli; w krajach bogatszych: 
Ameryka, Angtja, Holandja itd. stanowi ono 
w porównaniu z pszenicą drugorzędny artykuł 
spożywczy, to też obszary zasiewane żytem 
są naogół mniejsze, a w razie braku staje się 
ono „artykułem rzadkościowym", za który 
płaci się też lepszą cenę.

U nas stosunki są całkiem inne: u nas żyto ' 
I chłeb z niego są głównym i podstawowym j 
artykułem spożywczym dła najszerszych 
warstw ludności miejskiej i wiejskiej; u nas są 
ogromne przestrzenie, nienadające się pod u- 
prawę pszenicy i brane z konieczności pod 
uprawę żyta i zbóż pastewnych — stąd podro
żenie żyta staje się u nas klęską społeczną, 
staje słę pierwszem ogniwem w łańcuchu czy 
łańcuszku oplatającym setkami i tysiącami

Jak Trocki poszedł na wygnanie
Berliński „V orw arls“  podaje za wychodzącą w  

St. Louis (Stany Zjednoczone) „A rbeiter - Zel- 
tung" następujący opis scen, jakie się rozgrywały 
w  Moskwie przy wywiezieniu Trockiego na w y 
gnanie. Informacje te pochodzą od komunisty 
Eastmana, k tóry był przez dwa lata w  Rosji i  jest 
autorem biografii Trockiego oraz książki pod ty 
tułem „M arx i Leniu". Łaslman opowiada:

Ostatnim (z opozycji), k tó ry poszedł na wygna
nie, byl Trocki. Wywiezienie go nastąpiło wśród 
następujących okoliczności: Rozkazano mu przy
gotować się do wyjazdu 16 stycznia do Wiernoje 
na granicy turkiestańsko -  chińskiej. Robotnicy 
moskiewscy, dowiedziawszy się o tym rozkazie, 
kupili bilety jazdy do Porowa, stacyjki pod Mo
skwą, skąd Trocki miał wyjechać. Na dworcu 
tamtejszym zebrało się do 10.000 robotników. Gdy 
policja dowiedziała się o tern, odwołała rozkaz 
wyjazdu i  przełożyła go na 18 stycznia.

Tłum y nie chciały uwierzyć, że Trockiego nie
ma w  pociągu I przez 4 godziny zajmowały tor, 
aby nie dopuścić do odjazdu pociągu. Gdy wkoń
cu tłum y przekonały się, że Trocki w  tym dniu 
nie wyjeżdża, udały się przed jego mieszkanie, 
aby się dowiedzieć, co się stało. W  międzyczasie 
tajna policja urządziła w  pobliżu domu Trockiego 
zasadzkę i aresztowała 47 osób. Następnego dnia 
tj. 17 stycznia z jaw ili się w  mieszkaniu Trockie
go dwaj ajenci tajnej policji z rozkazem aby na
tychmiast wyjechał. Trocki odmówił, twierdząc, 
że wyznaczono mu na wyjazd dzień 18 stycznia i 
że jeszcze nie przygotował się do wyjaz.du.

Ajenci zagrozili użyciem siły, ale Trocki w  dal
szym ciągu opierał się. Żona jego usiłowała po
łączyć się telefonicznie ze znajomymi, ale ajenci 
gburowato odtrącili ją od telefonu. Syn Trockie
go usiłował bronić ojca, ale ajenci poczęstowali 
go pięściami. Wkońcu ajenci w yw lek li Trockiego

ogniw wszystko, co do konsumeji jest koniecz* 
ne, tworząc drożyznę i ograniczenie w spoży
ciu, tj. niedojadanie. A ponieważ ludzie nie chcą 
i nie mogą poddać się takiej głodowej kuracji, 
musi w konsekwencji drożyzny nastąpić walka 
o wyższe płace. I tego nie zmienią żadne ka
zania na temat spokoju społecznego, solidar
ności pracy z kapitałem itd.

Dmowski o chadekach
Za tyle la t wysługiwania się endekom doczeka

ła się chadecja takiego świadectwa z pod pióra na
czelnego wodza endecji (w  artykule: ..Nowy Sejm 
i polityka wewnętrzna" w  Nr. 177 „Kurjera Po
znańskiego") :

„Zwłaszcza na Chrześcijańską demokrację 
można patrzeć jako na dogorywające szcząt
ki. Zawiele posiadały one żyw io łów , które nie 
lubią siedzieć zbyt daleko od źródła benefi
cjów".

Słowem, długoletniej swojej kompance _ cha
decji zarzuca p. Dmowski, że nie rozumie polityki 
bez posad i zysków. I  taką ocenę ciska jej niemal... 
na trumnę, skoro w  jego oczach jest ona czemś

i dogorywającem.
i Sąd Dmowskiego zaostrzył może fakt (znany 

już „Kurierow i Poznańskiemu**), iż chadecja mało
polska wystąpiła do rządu z ofertą, że chciałaby

I się z nim skomunikować, gdyby rząd reflektował 
I na jakieś .centrum.

W  tej chwili tembardziej ubodzie ją zarzut, że 
jest już kompletnie struplcszałą.

1 Ładna partja! Ładna oferta!

z domu, wsadzili do samochodu i pojechali szybko 
do stacji Faustowo, odległej o 40 w iorst od 
Moskwy. Tu pod strażą 2 żołnierzy wsadzono go 
do wagonu i pociąg ruszył.

W  drodze Trocki zachorował. W  Samarze mu
siano go wynieść z pociągu i przywołano leka
rzy. Dalszych losów Trockiego informacje nie po
dają. Wiadomo tylko, że uwięzieni w  Moskwie 
członkowie opozycji żyją w  strasznych warun
kach. Kobiety siedzą w celach razem z zbrodnia
rzami i prostytutkami, mężczyźni ze złodziejami 
i lichwiarzami. Odżywienie ich jest nędzne, nie 
wolno im sprowadzać żywności z miasta, nie wol
no im przyjmować znajomych: Jednem słowem 
—  tak podaje informator moskiewski — opozycję 
traktuje się jak za czasów carskich.

Wycieczka TUR 
do Muzeum Narodowego
Towarzysze I Towarzyszki! Zwiedzając tak tłu 

mnie W awel, daliście przykład, że chcecie poznać 
zabytki kulturalne naszej przeszłości. Spodziewa
my się, że tak samo tłumnie zjawicie się w  nie
dzielę dnia 22 bm. w  Muzeum Narodowem w  Su
kiennicach. Będzie to druga wycieczka TUR. — 
Zbiórka w  Sukiennicach w  niedzielę o godzinie 9*45 
przedpołudniem od strony pomnika Mickiewicza.

Zwiedzanie Muzeum Narodowego poprzedzi od
czyt redaktora tow . Emila Haeckera pod tytułem 
„Muzeum Narodowe w Krakowie", k tó ry  odbę
dzie się we czwartek dnia 19 bm. o godzinie 7*30 
wieczorem w  sali Domu Robotniczego przy ulicy 
Dunajewskiego 5. 11 piętro. Wstęp na odczyt i do 
Muzeum łącznie 40 groszy od osoby. •

W zywam y Związki zawodowe, aby zachęcały 
swoich członków do wycieczek I odczytów TUR.
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W ob ron ie  8-godzlrsnego dn ia pracy 
O ubezpieczenie na starość

Konferencja zarządów Centralnych Związków Zawodowych
W  pięknej sali posiedzeń Zarządu Głównego w 

domu ZZK w Warszawie obradowała dnia 15 b. 
m. zwołana przez Koftilsję Centralną Związków 
Zawodowych Konferencja Zarządów Centralnych 
Związków Zawodowych.

Obecnych było-na sali 125 osób, reprezentują- ; 
cych 26 związków centralnych, sekretariaty okrę- ' 
gowe komisji centralnej, radę krajową związków 
zawodowych i komisję centralną związków za- ! 
wodowych. Nieobecni byli jedynie przedstawicie-’ 
le kilku drobnych Związków.

Konferencji przewodniczył tow. Kwapiński, se
kretarzował tow. Zdanowski. Porządek obrad kon
ferencji obejmował następujące sprawy:

1) 8-mio godzinny dzień pracy,
2) ubezpieczenie na starość,
3) wnioski.

Referat tow. Stańczyka
Sprawę 8-mio godzinnego dnia pracy referował 

tow. Stańczyk. W treściwym referacie wskazał i 
tow. Stańczyk na podjęty przez kapitalistów atak 
na zasadę 8-mio godzinnego dnia pracy. We wszy- > 
stkich krajach europejskich przedsiębiorcy wszczę- < 
li akcję przeciwko 8-mio godzinnemu dniu pracy. 
W Polsce atak ten został skierowany przede- 
wszystkiem na zasadę angielskiej soboty. Przed- j 
stawiciele ldasy robotniczej zorganizowanej za
wodowo, zdają sobie doskonale sprawę ze skut- , 
ków zniesienia 8-mio godz. dnia pracy. Oddało- i 
by to robotników pod jarzmo bezwzględnej samo
woli kapitalistów, zniweczyłoby możliwość ludz- 1 
kiego odpoczynku, a jednocześnie pogłębiłoby ist- ; 
niejący kryzys i katastrofalne bezrobocie.

Robotnicy polscy oddawna walczą w obronie 1 
8-mio godz. dnia pracy; przejawem tego były o- i 
stre walki obronne w górnictwie, hutnictwie i w ' 
innych gałęziach przemysłu. Przeciwko 8-mio 
godz. dniu pracy występują nietylko kapitaliści 
prywatni. Nawet Rząd sam narusza czas pracy w 
tych przedsiębiorstwach, gdzie ma wpływ, np. w 
przedsiębiorstwach wojskowych, w żegludze i in
nych. Łamanie czasu pracy jest zjawiskiem pow- 
szechnem również i na terenie instytucyj samo
rządowych.

Sprawa walki o utrzymanie 8-mio godz. dnia 
pracy zależna jest od zdecydowanej postawy sa
mych robotników. Obecny stan rzeczy, gdy w nie
których wypadkach niezorganizowani robotnicy 
stają się narzędziem akcji kapitalistycznej prze
ciwko 8-mio godz. dniu pracy, jest stanem niesły
chanie dla robotników niebezpiecznym. Dlatego 
też musimy w swojej walce o utrzymanie 8 godz. 
dnia pracy zwrócić wielką uwagę na stosunek sa
mych robotników do tej rzeczy i wezwać ich do 
bezwzględnej obrony 8-mio godzinnego dnia pra
cy.

Akcję obronną utrudnia fakt, że Górny Śląsk 
podlega innej ustawie o czasie pracy, niż cała re
szta kraju.

Zakończył swoje przemówienie tow. Stańczyk 
wezwaniem do przygotowania akcji obronnej or- 
ganizacyj zawodowych i robotników.

DYSKUSJA
Nad referatem tow. Stańczyka rozwinęła się ob

szerna dyskusja, w której zabierało głos 19 mów
ców, z pośród wszystkich prawie obecnych na sali 
członków Zarządów Związków. W  dyskusji tej 
uwidoczniło się, że przyczyny obecnego zleio sta
nu rzeczy tkwią nietylko w tendencji kapitaiisiów 
do złamania 8-mio godz. dnia pracy, ale, jak to 
wskazywano w  kilkunastu przemówieniach, winę 
ponoszą w ogromnej mierze Inspektorowie P ra
cy, którzy nie reagują odpowiednio energicznie na 
zamachy, nietylko prywatnych kapitalistów, ale 
także przedsiębiorstw państwowych. Przykładem 
tej tendencji władz może być walka drukarzy o 
8-mio godz. dzień pracy w drukarni państwowej 
w Warszawie. Bezczynność inspekcji pracy w tym 
wypadku była godna „podziwu" i potępienia.

Stosunek władz do kwestii 8-mio godz. dnia pra
cy uwypukla się szczególnie jaskrawo w takich 
np. wypadkach, jak w praktyce władz wobec sto
sunków, istniejących na terenie żeglugi pryw at
nej i państwowej. Teoretycznie na statkach obo
wiązuje praca na dwie zmiany; pozostaję to jed
nak tylko na papierze, albowiem pomieszczenia dla 
marynarzy budowane są w ten sposób, $e o za
stosowaniu zmian, przy braku miejsca dla ludzi, 
nie może być mowy. Władze patrz? na te stosun

ki przez szpary i zatwierdzają projekty budowy 
takich statków, niwecząc w ten sposób przepisy o 
czasie pracy.

W instytucjach komunalnych władze dotych
czas opierają się kategorycznie wprowadzeniu u- 
stawowego czasu pracy w szpitalnictwie, w szkol
nictwie, w strażach ogniowych. Jakkolwiek spra
wa ta została swego czasu wyraźnie rozstrzygnię
ta przez ówczesnego ministra pracy tow. Ziemlęc- 
kiego na korzyść 8 godz. dnia pracy, to jednak 
samorządy bronią się przed zastosowaniem tych 
zasad wszelkimi środkami, czego dowodem mię
dzy innemi jest fakt, iż dotychczas w Sądzie Naj
wyższym leży skarga Magistratu m. sŁ W arsza
wy na orzeczenie Ministra Pracy. Inne samorzą
dy dotychczas 8-mio godz. dnia pracy, mimo cią
gle starania organizacyj robotniczych, nie wpro
wadziły.

Na kolejach dotychczas sprawa czasu pracy u- 
regulowana nie została. W prywatnym przemy
śle stwierdzono naruszenie ustawy w kopalniach 
węgla Zagłębia Dąbrowskiego.

Na terenie przemysłu, drzewnego, w szczegól
ności w tartakach, stwierdzono, że ludzie pracują 
po 12 godzin dziennie. Władze na te rzeczy spo
glądają pobłażliwie.

Wyrazem walki z zasadą 8-mio godz. dnia pra
cy jest ostatnio wydane rozporządzenie prezyden
ta Rzeczypospolitej o 10-cio godz. otwarciu skle
pów co w swojej istocie niweczy 8-mio godz. dzień 
pracy w handlu. Niektóre sklepy wolno otwierać 
w ciągu 16-tu godzin na dobę. A więc w ciągu 16 
godzin na dobę będą zatrudnieni pracownicy han
dlowi.

W przemówieniach zwracano uwagę na bezpo
średni związek, jaki istnieje między sprawą obro
ny 8 godz. dnia pracy w Polsce i w innych kra
jach świata. Stwierdzono, że delegaci polscy na 
Międzynarodowym Kongresie Transportowców 
zwracali uwagę Kongresu! na konieczność kon- 

' sekwenttiej walki obronnej w  Anglji, w Niemczech 
! i we wszystkich przemysłowych krajach.
| Między innymi zabierało głos kilku obecnych 

na sali, hołdujących ideom komunistycznym, usi- 
i łując skierować uwagę Konferencji na zagadnie

nia czysto polityczne i wysilając się na rzucanie 
fałszywych oskarżeń. Konferencja te przemówie
nie przyjęła w najdrastyczniejszych momentach

■ wybuchami szczerłgu śmiechu.
i W wyniku dyskusji konferencja przyjęła jedno

myślnie następujące uchwały w sprawie 8-mio go
dzinnego dnia pracy.

Osem godzin sracy
i Konferencja Zarządów Związków stwierdza, że 

akcja zapoczątkowana przez przedstawiciela Rzą-
1 du angielskiego w kierunku rewizji Konwencji W a

szyngtońskiej, stanowi groźne niebezpieczeństwo 
dla ośmiogodzinnego dnia pracy, będącego jedną

• z najpoważniejszych zdobyczy klasy robotniczej 
; po wojnie.

Protestując wspólnie z proletariatem całego świa
< ta. przeciw tej prowokacji — Konferencja oświad- 
! cza gotowość obrony zasady ośmiogodzinnego dnia 

pracy i domaga się od przedstawiciela Rządu pol
skiego na Międzynarodowej Konferencji Pracy w 

i Genewie glosowania przeciw projektom rewizji 
’ Konwencji.
• Równocześnie w celu utrwalenia ośmiogodzta- 

nego dnia prący w kraju. Konferencja domaga się
i jaknajśpieszniejszej i bezwarunkowej ratyfikacji 
i Konwencji Waszyngtońskiej przy zachowaniu po- 
! stanowień art. 405 traktatu wersalskiego, nie dopu-
■ szczającego do pogorszenia ustawodawstwa kra- 
! jowego, oraz rozszerzenia obowiązującej ustawy 
; o czasie pracy w Polsce na cały teren Górnego 
! Śląska.
I Wreszcie Konferencja stwierdza, że wbrew za- 
i pewnlenioin przedstawicieli Rządu, obowiązujące 
i w Polsce przepisy o czasie pracy łamane są w 
1 bezprzykładny sposób, przy pełnej tolerancji ze 
: strony Rządu, nietylko przez przedsiębiorców pry- 
1 watnych (górnictwo, przemysł budowlany), lecz 

również przez same czynniki rządowe (np. kolej, 
! żegluga wodna, drukarnie państwowe), a także w 
| instytucjach samorządowych.

Domagając się od Rządu ścisłego przestrzegania 
postanowień ustawy i usunięcia wszelkich rozpo
rządzeń, dekretów i ustaw, sprzecznych z ustawą 

. o czasie pracy ** Konferencja zwraca się równo

cześnie do wszystkich roSołników z żądaniem po
niechania wszelkiej pracy ponad 46 godzin w ty
godniu i przeciwstawienia się każdej próbie prze
dłużenia ustawowego czasu pragy. Obronić swe 
prawa mogą robotnicy tylko sami przez swą zor
ganizowaną siłę.

Praca w handlu
Konferencja Zarządów Związków Centralnych 

stwierdza, że dekret prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca br. o godzinach otwarcia sklepów 
stanowi poważny wyłom w  zasadzie ośmiogodzin
nego dnia pracy, gdyż istotnie wprowadza to roz
porządzenie we wszystkich gałęziach handlu 10- 
godzinny dzień pracy, a w  niektórych dziedzinach 
nawet czas dłuższy ponad 10 godzin.

Konferencja domaga sie, aby dekret ten został 
zniesiony i wzywa całą zorganizowaną zawodowo 
klasę robotniczą oraz przedstawicielstwo robotni5- 
cze w Sejmie i Senacie Rzeczypospolitej do po
parcia akcji obronnej, zapoczątkowanej przez Po
wszechny Związek Zawodowy Pracowników Han
dlowych i Biurowych.

W czasie obrad konferencji złożył życzenia o- 
becny w Warszawie sekretarz związków gdań
skich. Życzenia te konferencja przyjęła burzliwie 
oklaskami.

Na propozycję tow. Żuławskiego konferencja, 
nie mogąc przerwać obrad, by w pełnym składzie 
udać się na cmeniarz, wydelegowała na grób tow. 
Feliksa Perła pięciu uczestników konferencji.

Referat tow. Żuławskiego
Tow. Żuławski zreferował sprawę ustawy o za

bezpieczeniu na starość; o tę ustawę walczymy 
od pierwszej chwili istnienia naszej organizacji. — 
W Sejmie mimo ciągłe domagania się przedstawi
cieli klasy robotniczej, załatwić dotychczas tej 
sprawy nie dało się. Pod naciskiem organizaefi za
wodowych rząd przystąpił do opracowania zasad 
ustawy o zabezpieczeniu na starość i usiawa ta 
została w projekcie zupełnie wykończona. Nieste
ty wydaniu jej sprzeciwiły się; ministerjum prze
mysłu i handlu i ministerjum rolnictwa. Te dwa 
ministefja wystąpiły w tym wypadku w roli re
prezentantów obszarników i kapitalistów. Stanowi
sko, które zajmuje rząd obecny wobec gotowego 
projektu ustawy jest niedopuszczalne. Dlatego mu- 
simy się domagać, by ten już gotowy projekt zo
stał niezwłocznie przedstawiony Sejmowi.

Przedstawiona przez tow. Żuławskiego reeolu- 
cja została przyjęta przez konferencję jednomyśl
nie; brzmi ona jak następuje:

Ubezpieczenie na starość
Konferencja stwierdza, że 80 procent robotników 

polskich zarabia poniżej ustalonego urzędowo mi
nimum egzystencji, co wprost wyklucza robienie 
jakichkolwiek oszczędności na wypadek starości, 
lub trwalej niezdolności do pracy. Na skutek tego 
inwalidzi pracy i starcy stoją przed widmem śmier
ci głodowej lub kija żebraczego. Opieka nad tymi, 
którzy całe swe życie spędzili nad tworzeniem pod 
staw dobrobytu dla klas posiadających 1 Państwa, 
jest naturalnym obowiązkiem obu tych czynników.

Po długotrwałej walce klasy robotniczej o speł
nienie tego podstawowego wymogu sprawiedliwo
ści społecznej, Rząd opracował wreszcie projekt 
ustawy o ubezpieczeniu na starość 1 niezdolność 

• do pracy, który choć w części miał zaspokoić żą
dania robotników w tej mierze.

Niestety opracowany gotowy projekt ustawy nte 
został wprowadzony w życie, nie ze względu na 
obciążenie finansowe państwa, gdyż państwo przez 
dziesięć lat zwolnione być miało od wielkich ob
ciążeń, lecz jedynie ze względu na sprzeciw orga
nizacji przedsiębiorców 1 wielkich rolników.

W tych warunkach Konferencja piętnuje egoizm 
klas posiadających i domaga się od Rządu bez
względnego przedłożenia odnośnego projektu usta-

' wy Sejmowi.
DALSZA DYSKUSJA

Przy wnioskach podniesiona została przez jed- 
1 nego z obecnych towarzyszów sprawa IV kongre- 
I su związków zawodowych. Ze względu na mający 

się odbyć w b. r. szereg zjazdów krajowych 
[ i międzynarodowych oraz z racji ukończenia 

10 lat istnienia Komisji centralnej związków zawo
dowych w maju 1939 roku, Koiiięrencja postano-
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wiła zwrócić się do komisji centralnej związków 
zawodowych z wezwaniem, by IV kongres odłożyć 
z roku bieżącego na inaj 1929 roku.

Przy wnioskach ponadto konferencja uchwaliła 
rezolucję w  sprawie wydawanych przez rząd de
kretów o charakterze socjalnym, w brzmieniu na- 
stępującem:

Inne ustawy socjalne
K o n fe re n c ja  c e n tr a ln y c h  z w ią z k ó w  s tw ie r d z a ,  że  

w y d a n e  w  fo rm ie  d e k re tó w  u s ta w y  so c ja ln e , a  
z w ła s z c z a  u s ta w a  o  s ą d a c h  p r a c y ,  o  u m o w ie  o 
p r a c y  p r a c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  i p ra c o w n ik ó w  u -  
m y s ło w y c h . o r a z  o  u b e z p ie c z e n iu  p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  —  n ie  o d p o w ia d a ją  ż ą d a n io m , w y s u 
w a n y m  p r z e z  o r g a n iz a c je  z a w o d o w e . K o n fe re n c ja , 
w id z ą c  w  w y d a n iu  ty c h  d e k re tó w  p r z e ja w  p e w n e 
g o  p o s tę p u  w  z a k r e s ie  u s t a w o d a w s tw a  1 u z n a ją c  
ró w n o c z e ś n ie  te  d e k re ty  z a  p r z e p is y  je d y n ie  c z ę 
ś c io w o  z a s p a k a ja ją c e  in te r e s y  p ra c o w n ik ó w  f iz y 
c z n y c h  i p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  —  w z y w a  
w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  i o g ó ł r o b o tn ik ó w  d o  d a l
s z e j  w a lk i,  a ż  do  c a łk o w ite g o  w y k o n a n ia  w y s u 
w a n y c h  p r z e z  o r g a n iz a c je  z a w o d o w e  p o s tu la tó w  
w  te j m ie rz e .

Śmiały nowator
Z racji przyjazdu Forda do Europy, pisze autor 

„Refleksyf* w  „Epoce** — Widz:
Zaledwie Henryk Ford wylądował w Cherbur- 

gu, już go oblegają dziennikarze europejscy, cho
ciaż wszystko, co miał do powiedzenia, wypoz- 
wiedzlał w książce „Moje życie i dzieło", oraz w 
niezliczonych wywiadach. Nie • dziw jednak, że 
osoba Forda budzi nieustannie tak wielkie zainte
resowanie. Nie jest to bowiem tylko jeden z tych 
miliarderów amerykańskich, o których opowiada 
sic fantastyczne, a w gruncie rzeczy, już nudne 
historje. Ford dokonał eksperymentu, godnego naj
pilniejszej uwagi ekonomistów, socjologów i dzia- 
laczów spolćczńych. To też z literatury o zakła
dach Forda możnaby już utworzyć sporą biblio
teczkę-

Ten eksperyment tak streszcza Widz:
W iednem z największych przedsiębiorstw świa

ta osiągnięto nowy stosunek kapitału do pracy z 
jednej strony, nowy też stosunek przedsiębiorcy 

. do konsumenta. Ford szedł od wielu lat po linii 
nieznanej szematom kapitalistycznym; podnosił 
place robotnicze i jednocześnie obniżał cenę to
waru, podczas, gdy do dziś główną troską olbrzy
miej większości fabrykantów jest — przeciwnie — 
jak największa taniość siły roboczej i jaknajwięk- 
sza cena produktu. Ford doprowadzi! swoje im
prezy do olśniewającej świetności, dając zarazem 
rzeszom swoich robotników warunki, nigdzie na 
świede nieznane — i to zarówno pod względem

wysokości plac, jak 1 urządzenia ich życia prywat
nego, stworzy! bowiem — przez szkoły, szpitale, 
mieszkania,/kluby, opiekę społeczną („Sociologi- 
cal Departament") — system żyęia kulturalnego 
setek tysięcy „ludzi Forda".

Oczywiście wytwórca najtańszych automobi
lów nie zostałby miliarderem, gdyby tak czynił 
jedynie z czystej filantropii. Rozumiał on — prze
konywa! się na iriasowyin zbycie wyrobów swej 
firmy, że dobrze sytuowany robotnik —

„„.rozszerza tern samem skalę swoich potrzeb, 
przemysłowiec zaś zdobywa w masach robotni
czych najpoważniejszy rynek zbytu".

j Oczywiście, że w Polsce, gdzie niema takich 
I stosunków, jak istniejące w niektórych okolicach 
I Stanów Zjednoczonych, — gdzie jeden automobil 
i przypada na jakichś siedmiu mieszkańców, gdzie 

robotnikowi częstokroć sowicie opłaca się być po
siadaczem „Forda", gdyż pozwala mu to wygod
niej i taniej mieszkać poza obrębem miejsca zatru
dnienia, możnaby słuszność „fordyzmu" na jakimś 
innym przykładzie uwidocznić — może jeszcze 
dosadniej. Wyobraźmy sobie nasze fabryki sukna, 
wysilające się na to, ażeby uzyskać jakiś eksport, 
dajmy na to do Turcji lub Rumunii... A zbyt w
kraju?

Cóż z tego, że w kraju znajdzie się garść ludzi 
o wielkich fortunach, z których każdego stać na

wet na kilkadziesiąt garniturów, gdy obok jedne
go takiego wybrańca losu żyją kilkudziesięcioty- 
sięczne rzesze, mające oo najwyżej jedną tylko o- 
dzież świąteczną w zapasie, a wielu nawet takiej 
zmiany nie posiada... Oczywiście, tamci bogacze 
nie zastąpią braku takich mas nabywców, ba na
wet z tego powodu, że wolą... materiały angiel
skie od krajowych, a nie brak im pieniędzy na 
wybór. Ale rozumie się i na gruncie amerykańskim 
jest postępowanie-Forda nowatorstwem. Czytelni
cy „Naprzodu" pamiętają zapewne — niedawno 
przez nas drukowane, a zgrozą przejmujące sceny 
z amerykańskich kopalń węgla, w których strejk 
z dniem 31 marca wszedł był w drugi rok swojego 
trwania!

Fałszywe pogłoski 
o ustąpieniu min. Zaleskiego

Warszawa, 18 kwietnia (PAT). W związku z  
pogłoskami o mającej jakoby nastąpić zmianie na 
stanowisku ministra spraw zagranicznych, Polska 
Agencja Telegraficzna upoważniona jest do stwier
dzenia jak najkategoryczniej, że wszystkie te po
głoski pozbawione są wszelkich podstaw.

W  sile pienienia i skuteczności w praniu

niedościgniony
jest

Wytworne, aromatyczne

mydło domowe.
Najwyższe odznaczenia.

Grand Prix —  Ziole Medale.
Dyplomy uznania.

MARK TWA1N

P o g a d a n k a  poobiedna
(Humoreska)

Bałem się dalej brnąć. Niewątpliwie był ów 
Darley jakimś czworonogiem — może psem, a 
może słoniem?... Ponieważ każde zwierzę posiada 
skórę, przeto w dalszej konsekwencji zaryzyko
wałem: „A jaką skórę miał!**

Uwaga ta musiala być trafna, bo piękna panna 
potwierdziła ją w zupełności.

— Tak, skórę miał grubą. A co za wełnę!._
To powiedzenie znowu wytrąciło mnie z rów

nowagi. Nie wiedziałem co odpowiedzieć, więc 
rzekłem tylko półgłosem: „Na wełnie mu nie zby
wało!"

— Murzyna z takim wełnistym 'włosem można
by długo szukać! — zauważyła.

Był to promień światła w tej ciemnicy, w której 
było mi coraz duszniej, więc bardzo się ucieszy
łem, gdy piękna panna dalej kontynuowała roz
mowę:

— Był przecież tak wygodnie ulokowany, ale 
gdy tylko pozimnialo, wracał do domu i nie można 
go było odpędzić! Pobłażano mu też wiele, gdyż 
on to przed laty uratował Tomowi życie. Przy
pomina pan sobie jeszcze Toma?...

— Całkiem dokładnie. To był tak dzielny czło
wiek...

— Tak jest; to było bardzo lube dziecko!...
— Piękniejszego dziecka nie widziałem jesz

cze!...
— Nie było dla mnie nic milszego, jak bawić 

się z nim całemi godzinami.
— A ja go tak chętnie kołysałem na kolanach—
— Przecież pan sam mu drugie imię wybraleś... 

Jakieź to bylo?...
Teraz wpadlem w matnię! Na los szczęścia po

wiedziałem więc: „Franek!"

— Pewne po jakimś krewnym — rzekla panna. | 
— Lecz i zmarłemu dziecku, którego niestety ni- ' 
gdy nie widziałam, pan też wybrał imię... Jakże I 
się ono nazywało?...

Ponieważ dziecko już nie żyło, a ona go nigdy 
nie widziała, pomyślałem więc, że można na chy
bił trafił znowu się odważyć na jakieś imię i od- 
rzekłem: „Nazywał się Tomasz Henryk".

Pomyślała chwilkę i rzekla: „To szczególne... 
bardzo szczególne!“...

Siedziałem całkiem cicho i zimny pot operlił mi 
czoło.

Jakkolwiek położenie moje było więcej Jak fa
talne, przecież nie traciłem nadziei, że się z matni 
wydobędę, jeśli nie będę pytany o imiona dalszych 
dzieci. Byłem ciekawy skąd padnie znowu dalszy 
cios, gdy piękna panna odezwała się nagle: „Szko
da, że pan właśnie odjechać musiał kiedy się moje 
dziecko urodziło, inaczej byłby pan musiał także 
i jemu imię wybrać"...?

— Pani dziecku?... Pani jesteś zamężna?...
— Od trzynastu lat.
— Od trzynastu lat?... Może ochrzczona od trzy

nastu lat, chciała pani powiedzieć?...
— Nie, zamężna! Ten chłopak, który siedzi z 

nami przy stole, jest moim synem.
— To wydaje mi się nieprawdopodobne — 

wprost niemożliwe!... Gdyby mi pani tego za złe 
nie poczytała, to ośmieliłbym się zapytać czy pani 
liczy więcej jak ośmnaście lat?...

— W dniu burzy, o której przedtem wspomnia
łam, liczyłam właśnie dziewiętnaście lat; to byl 
dzień moich urodzin...

Nie byłem o włos mądrzejszy, gdyż o dacie 
burzy nie miałem zielonego pojęcia. Myślałem nad 
tern, jakby coś nieuchwytnego powiedzieć, aby 
zaznaczyć swój udział w rozmowie a równocze
śnie pokryć moje fatalne braki w wspomnieniach, 
ale nic takiego na myśl mi przyjść nie chcialo.

Gdybym rzeki: „Pani się od tego czasu wcale ; 
nie zmieniła" — byłoby to ryzykiem; gdybym na- 1

I tomiast powiedział: „Pani teraz o wiele lepiej 
wygląda" — to takżeby nie uszło... Właśnie też

' chciałem obrać drogę wypadkową i rozmowę 
skierować na pogodę, gdy moja rodaczka mnie 
uprzedziła i zawołała: „Jakże się cieszę, że mogę 
zuofcu pomówić o kochanych, starych czasach !... 
Czy pan także?"—

— Naturalnie! Takiej pół godzinki ńie przeży
łem jeszcze nigdy! — odpowiedziałem ze wzru
szeniem, a równocześnie pomyślałem sobie, że 
chętniej dałbym się ze skóry obłupać, niż nakłonić 
do przeżycia podobnych chwil. Byłem więc pięk
nej rodaczce serdecznie wdzięczny, że próba 
ogniowa już przeszła i właśnie chciałem się po
żegnać, gdy ona zawołała: „Tylko to jedno chodzi 
mi ciągle po głowie!"...

— Cóż takiego?
— Imię zmarłego dziecka... Jak pan twierdzi, 

że ono się nazywało?—
Zrobiło mi się bardzo słabo. Imię dziecka zu

pełnie zapomniałem. Jakżesz mogłem o tem wie
dzieć, że będę je jeszcze raz musiał powtórzyć? 
Nie dałem jednak nic po sobie poznać i rzekłem 
śmiało: „Józef Wilhelm". Chłopak obok nas sie
dzący poprawił mnie: „Nie, Tomasz Henryk!". 
Podziękowałem mu spojrzeniem i rzuciłem: „Ach 
tak !- Zamieniłem je z imieniem innego dzieckal... 
Racja!... Tomasz Henryk nazywało się biedne 
dziecko. Tomasz... hm — po wielkim Tomaszu 
Carlyle, a Henryk... hm — po Henryku VIII-m“...

— Tembardziej mnie to dziwi! — odparła mo
ja piękna przyjaciółka.

— Dlaczegóż to?...
— Bo rodzice je zawsze nazywali Amalją Zu

zanną, kiedy o niem mówili.
Teraz byłem skończony. Miałem wrażenie, jak

by mnie ktoś trzasnął w twarz i nie wiedziałem 
co właściwie począć. Aby kontynuować rozmowę, 
musiałem dalej brnąć w kłamstwie — a tego wię- 

■ cej nie chciałem.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zgon Pawła Jtaelroda
W  poniedziałek zmar! w Steglitz. pod Berlinem, | 

tow. Paweł Axe!rod, jeden z założycieli i wodzów I 
rosyjskiej socjaldemokracji. Axelrod pochodził z 
biednej rodziny żydowskiej, urodzony w 1850 r. i 
w małej wsi, gubernji czernichowskiej. Przeszedł 
on zwykłą drogę proletariusza i w dodatku żydow
skiego w Rosji: z trudem skończył gimnazjum i 
uniwersytet, gdzie zapoznał się z tajnym ruchem 
robotniczym, w którym pozostał do końca życia 
na wybitnem stanowisku.

W latach 70-tych należał do nielegalnych grup 
propagujących wyzwolenie robotników i chłopów, 
pierwszą myśl socjalistyczną. Już w roku 1874 
musial uciekać zagranicę, gdzie zapoznał się z po
czątkami ruchu masowego. W rok później wrócił 
jako „nielegalny** do Rosji, gdzie pracował w słyn
nej organizacji „Ziemia i wola", stając stopniowo 
na czele jej lewego skrzydła. Gdy po zamachu na 
Aleksandra 11 w marcu 1881 r. organizacja została 
przez policję rozbita, Axelrod musiał znowu ucie
kać zagranicę, gdzie w roku 1883 razem z Plecha- 
nowem, Verą Zazulicz i Leonem Deutschem zało
żył „grupę oswobodzicieli pracy**, jako pierwszy 
otap na drodze do powstania rosyjskiej partji so- 
cjalno-demokratycznei.

Akelrod nadawał nowej partji ton pod wzglę- ,

Przed wyborami wc Francji
W niedzielę odbędą się we Francji wybory do ; 

Izby deputowanych. Będą to wybory odmienne j 
od poprzednich w 1924 r. z następujących powo- , 
dów: 1) nie istnieje obecnie kartel lewicy, który i 
wtedy odniósł wielkie zwycięstwo, 2) wskutek 
uchwalonej w ostatniej sesji zmiany ordynacji 
wyborczej przywrócone zostały okręgi jednoman
datowe, a więc zniesiono listy i proporcjonalność.

Obecnie nie doszły do skutku żadne bloki wy
borcze. Nawet te stronnictwa, które jako „blok 
narodowy" tworzyły większość w parlamencie, 
na którym opierał się rząd Poincarcgo, idą do 
wyborów osobno.

Radykali społeczni z obozu Herriota, nie chcą 
mieć nic wspólnego z pseudoradykałami z obozu 
Marina, mimo że przedstawiciele jednych i dru
gich dotąd zasiadają w jednym rządzie. Wobec 
braku wielkich haseł, które mogłyby poruszyć

- masy, najpopularniejszem hasłem stało się: za czy 
przeciw Poincarerau. To też cala kampanja wy
borcza obraca się około tego, czy z wyborów 
wyjdzie większość zdolna do utrzymania Poinca- 
rego na czele rządu.

Zwolennicy Poincarcgo, a wlec zwolennicy rzą
du koncerjjracyjnego pod hasłem bloku jedności 
narodowej, wskazują na to, że jemu Francja ma 
do zawdzięczenia, że wyszła z kryzysu waluto
wego, że ma zrównoważony budżet, zapewnioną 
amortyzację pożyczek wewnętrznych i kredyt za
graniczny. Ale kosztem jakich ofiar to zostało o- 
siągnłęte?

Podatki podwyższono do najwyższych granic, 
przyczem większość burżuazyjna potrafiła prze
rzucić cały ciężar na warstwy ubogie; waluta do
tąd nie jest stabilizowaną a utrzymuje się na po
ziomie jednej trzeciej wartości przedwojennej dzię
ki nadmiernemu gromadzeniu przez bank francuski 
rezerwy złota, na co obraca się uzyskane z po

Em igracja robotn ic  do Danji
Danja jest batdzo dobrym terenem emigracyjnym, ale ma mimmałne 

zapotrzebowanie ernigtantów
(Wy *iad z tow. drem Mill erem, kierownik i
Jakież miłe było moje zdziwienie, kiedy w po

ciągu jadącym w kierunku Zakopanego spotkałem 
tow. dra Adama Miiliera, jednego z wybitnych 
znawców emigracji i ustawodawstwa robotnicze
go, — który zdążał do Makowa w sprawach zwią
zanych z rekrutacją robotników rolnych.

— Jak zapowiada się emigracja do Danji? — 
zagadnąłem natychmiast.

— Mamy bardzo liczne zgłoszenia robotnic — 
jest to bowiem emigracja sezonowa kobiet pracu
jących około uprawy buraków. Niestety nie mo
żemy uwzględnić wszystkich życzeń; tylko mała 
cząstka robotnic pojedzie do Danii. Emigracja duń
ska jest bowiem ograniczona tylko do 585 kobiet, 
— a więc kontyngent jest ściśle określony — i 
mimo nalegań z rozmaitych stron przekroczyć go 
nie można.

— Czy Danja ja&t zadowolona z naszych emi
grantek?

dem organizacyjnym i taktycznym. Starał się on 
przeszczepić zasady socjalizmu zachodnio-europej
skiego na grunt rosyjski, szerząc równocześnie w 
niemieckiej prasie partyjnej prawdziwe poglądy* na 
stosunki rosyjskie. Gdy w początkach lat 90-tych 
socjalna demokracja zaczęła odgrywać coraz wię
kszą rolę w rosyjskiej polityce wewnętrznej, Axel- 
rod pracował nad odciągnięciem mas robotniczych 
od rosyjskiego „liberalizmu" z jednej i od sekciar
stwa z drugiej strony, wskazując systematycznie i 
celowo na jedynie zbawienną lindę socjalistyczną 
dla ruchu masowego.

Spowodowany przez Lenina rozłam partji na 
mienszewików i bolszewików, zadał pracy Axel- 
roda ciężki cios. Axelrod pozostał wierny czyste
mu socjalizmowi, nie dopuszczając do zakorzenie
nia się w nim komunizmu, strzegąc pilnie linii de
mokratycznej i ewolucji naturalnej. Zwycięstwo 
bolszewików w 1917 roku zniszczyło jego nadżie- 
je i pracę całego życia. Prześladowania, jakie bol
szewicy wszczęli przeciw socjalistom, nie pozwo
liły mm wrócić do ojczyzny. Umarł na wygnaniu, 
do ostatniej chwili przekonany, że dla Rosji przyj
dzie dzień, w którym socjalizm zwycięży, ten so
cjalizm, który jest pod rządami sowietów gorzej 
i okrutniej prześladowany, niż za rządów carskjch.

życzek pieniądze. Jedno tylko przeciwnicy przy
znają Poincaremu, mianowicie że zmieni! się co 
do swych zapatrywań na sprawę pokoju, na sto
sunek do Niemiec. On — jeden z głównych akto
rów wojny światowej; on, który przez zajęcie za
głębia Ruhry w styczniu 1923 omal nie spowodo
wał nowej wojny; on, który na każdym kroku 
węszył obstrukcję niemiecką przeciw traktatom i 
podejrzliwie spoglądał na politykę zbliżenia pro
wadzoną przez Brianda — obecnie zmienił zdanie, 
przyznaje Niemcom dobrą wolę, przyznaje im 
rzetelność w spłacaniu reparacyj, przemawia za 
koniecznością dobrych stosunków sąsiedzkich! Bę
dzie to niewątpliwie silnym atutem w akcji wy
borczej, gdyż wielu Francuzów uwierzy, że silny 
człowiek, jakim niewątpliwie jest Poincare, 
wszedłszy raz na tor pacyfikacyjny, doprowadzi 
Francję do zgody z Niemcami, co jest marzeniem 
wszystkich pacyfistów całego świata.

Ciężką ale pełną nadziej jest droga, którą so
cjaliści idą do wyborów. W poprzednim parla
mencie zdobyli w bloku z radykałami 104 man
daty, ale nie chcięli wstąpić do rządu, uprawiając 
wobec rządu Herriota życzliwą neutralność, zaś 
wobec rządu Poincarego bezwzględną opozycję.

Obecnie socjaliści muszą walczyć na dwóch 
frontach: na jednym przeciw radykałom, na dru
gim przeciw komunistom, którzy swą akcję wy
borczą prowadzą wprawdzie wśród rozłamu we
wnętrznego na Stalinowców i Trockistów, ale 
zgodni są co do zwalczania kandydatów socjali
stycznych nawet tam, gdzie sami nie mają naj
mniejszych widoków.

W ybory francuskie mają poza swem lokalnętp 
znaczeniem także znaczenie ogólne ze względu na 
echo, jakie znajdą w majowych wyborach w Niem
czech. Z tego powodu świat polityczny bacznie 
śledzi ich przebieg.

Ti państwowego urzędu pośrednictwa pracy)
— Robotnice rolne z Polski są uważane za naj

lepsze siły robocze przy gospodarstwach rolnych, 
— stąd też Danja zgłasza się jedynie do nas w ra
zie zapotrzebowania materjału ludzkiego. Opinje 
pracodawców duńskich podzielają też i inne pań
stwa, — a to Francja 1 Niemcy — które się rów
nież do Polski po materjal ludzki zwracają. Pewne 
trudności napotkała emigracja robotnic rolnych ze 
strony tamtejszego, tj. duńskiego Związku zawo
dowego robotników rolnych. Mianowicie wiado
mo, iż w Danji istnieje bezrobocie, — z tego wzglę
du Związek zawodowy robotników rolnych zażą
dał od rządu duńskiego zaspokojenia zapotrzebo
wanie robotników, przedewszystkiem silami kra- 
joweml, tj. duńskienii i (jest to zresztą obrona ro
botników przed bezrobociem stosowana we wszy, 
stkieb krajach). Ponieważ Duńczycy nie posiadali 
pożądanej ilości kwalifikowanych sil pracowników 
rolnych — przeto Związek pracodawców zwrócił

się już do Polski o dopomożenic w rekrutacji emi
grantek.

— Czy księża duńscy mają w  dalszym ciągu 
w pływ  na’ rekrutację? — zadałem dalsze pytanie.

— Poprzednich lat mieliśmy system nie napo
tykany w żadnym kraju, — iż pracodawcy duńscy 
wysyłali dwóch księży (Holendra i Niemca) do 
przeprowadzenia rekrutacji robotnic polskich. Po
nieważ księża ći nie posiadali znajomości ani kwa- 
lifikacyj w tym kierunku wymaganych — przeto 
działy się krzywdy i były nieporządki, które zmu
siły rząd nasz do energicznej interwencji u władz 
duńskich. Rząd nasz zajął stanowisko zdecydowa
ne 1 oświadczył, iż w sprawie emigracji pośredni
czyć mogą jedynie powołane ku temu urzędy. 
Tegoroczna rekrutacja odbywa sifc też całkiem 
sprawnie; przedstawicielka pracodawców duń
skich pani Holten Andersen wyraża się jaknaj- 
przychylniej o zakontraktowanych robotnicach, i 
jest zdania, że tegoroczna emigracja pod wzglę
dem jakości przewyższa zeszłoroczną. Starałem 
się — powiada tow. dr. A. Mflller — uwzględnić 
obopólny interes i osobiście jadę na rekrutację, 
aby nie dać powodów do żadnych skarg ludności. 
Robotnice nasze, które wyjeżdżają do Danji są z 
tamtejszych stosunków zadowolone, — przebywa
ją one zagranicą do grudnia, — i zaoszczędzają 
sobie do 1000 złotych. Zachodzą też wypadki za- 
mążpóiśda za Duńczyków, — te już oczywiście 
do kraju nie wracają.

— Jakie są widoki emigracyjne z Polski poza 
Danią?

— Liczę, iż w tym roku Niemcy zgłoszą zapo
trzebowanie na 100 tysięcy robotników rolnych, 
— a więc emigracja do Niemiec będzie posiadała 
dla państwa duże znaczenie gospodarcze. Temat 
ten jednak wymaga obszerniejszego omówienia.

z. g.

Z ży c ia  ro b o tn ic ze g o
ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW CYWILNYCH W 
WOJSKOWYCH ZAKŁADACH ŻYWNOŚCIO-

WYCH
Na zgromadzeniu robotników cywilnych pracu

jących w wymienionych zakładach wojskowych, 
odbytem dnia 17 bm.; w sprawie warunków pra
cy i płacy tych robotników, uchwalono rezolucję 
domagającą się między innemi: by przy opraco
wywaniu projektu ubezpieczenia r.a starość u- 
względniono żądania organizacji robotników cy
wilnych zatrudnionych w zakładach wojskowych, 
by wprowadzono ponownie, czynną za czasów 

i austriackich autonomiczną instytucję ubezpiecze
niową dla robotników cywilnych pracujących dla 

i wojska, by wprowadzono pragmatykę służbową 
' określającą prawa i obowiązki tych robotników, 

wreszcie by przyznano wymienionym robotnikom 
I wszystkie te dodatki i zasiłki, które zostały przy-
i znane pracownikom państwowym
I Zaznaczyć należy, żc robotnicy wymienionych 
j zakładów płacili lata całe wkładki ubezpieczenio

we do istniejącej za czasów austriackich autono
micznej instytucji ubezpieczeniowej, obecnie zaś 
po 30—40 latach pracy, jako starzy ludzie nie ma
ją żadnego zabezpieczenia. Niewątpliwą tą krzyw
dę robotników cywilnych zatrudnionych w zakła
dach wojskowych zna ministerstwo spraw woj
skowych bardzo dokładnie z licznych memoria
łów przedkładanych ministerstwu oraz z wielo
krotnych inłerwencyj tow. posła Liebcruiana. 
Niestety sprawa ta do dziś — mimo zapowiedzi 
uwzględnienia żądań robotniczych jeszcze przed 
ośmnastu miesiącami — nie została załatwiona!

Po omówieniu spraw zawodowych, zebrani po
stanowili jednomyślnie wziąć solidarnie udział w
demonstracji majowej.

— oop —
BACZNOŚĆ PIEKARZE!

Oddział piekarzy w Wadowicach ostrzega wszy
stkich piekarzy by omijali Maków i Suchą aż do 
odwołania i nie przyjmowali pracy w wymienio
nych miejscowościach bez porozumienia sie ze 
Zwiąakiem, ponieważ robotnicy tamtejsi są w to
ku akoji cennikowej i walczą o unormowanie skau- 
daliczrgych stosunków w tamtejszych warstatach 
pracy.

Tow arzysze! Pamiętajcie 
o funduszu p ra s o w y m !
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Z rucha saciaisslgcznego
NIEMIECKA SOCJALNA DEMOKRACJA KUPI

ŁA DOM, W  KTÓRYM URODZIŁ SIĘ MARX
Położony w Trewlrze (Triez) przy ul. Mosto

wej 91 dom, w którym 5 maja 1818 urodził sie 
Karol Marx jako syn adwokata Henryka, został 
na polecenie zarządu socjalno-demokratycznej par
tii Niemiec nabyty na rzecz specjalnie utworzo
nego Towarzystwa pod firmą „Koncentracja**, o- 
koło której grupują sic Inne przedsiębiorstwa par
tyjne. Dom. który w głównych zarysach pozostał 
niezmieniony, będzie utrzymywany przez partię 
jako pamiątka historyczna.

ZURYCH W  REKACH SOCJALISTÓW
Po przeszło 20 letniej walce udało się socjalistom 

zdobyć większość w Radzie i magistracie najwięk
szego miasta Szwajcarii Zurychu. Przy odbytych 
w niedzielę wyborach wybrany został tow. dr- 
Klóti nadburmistrzem. mimo że wszystkie partie 
mieszczańskie utworzyły blok dla zwalczania kan
dydata socjalistycznego. W senacie miejskim czyli 
magistracie socjaliści mają 5 głosów przeciw 4 
mieszczańskim, zaś w Radzie miejskiej socjaliści 
powiększyli swą dotychczasową większość przez 
zdobycie 3 mandatów mieszczańskich i komuni
stycznych.

Wiadomości polllgcznc
W IZYTA P. ZALESKIEGO U  PAPIEŻA

Jak PAT donosi z Rzymu, p. Zaleski wrócił we 
środę rano z Neapolu, dokąd wyjechał we wtorek 
wraz z radcą Szumlakowskim, odprowadzony na 
dworzec przez posła Knolla, radcę Romera i puł
kownika Becka, który przybył onegdaj do Rzy
mu aby wziąć udział w uroczystem przyjęciu na 
Kapitolu. P. Zaleski, chcąc złożyć wizytę papie
żowi, musiał wedle przyjętego zwyczaju udać się 
do Watykanu nie z miejsca pobytu *w Rzymie, ale 
z innej miejscowości. Papież nie przyjmuje panu
jących i ministrów państw katolickich, którzy 
przedtem byli u króla włoskiego jako potomka te
go, który „zrabował Rzym**.

POLITYCZNA PODRÓŻ DRA BENESZA
Czeskoslowacki minister spraw zagranicznych 

dr. Benesz wyjechał do Londynu w towarzystwie 
posła czeskoslowaękiego w Paryżu Osusky*ego.

BUDŻET R O SJI SOW IECKIEJ*

Centralny komitet wykonawczy ratyfikował 
projekt budżetu, wyrażający się cyfrowo na 6 
miliardów 35 milj. rubli.

O PAKT PRZECIW WOJNIE
Z końcem tygodnia prześle francuskie minister

stwo spraw zagr. rządowi Wielkiej Brytanii, 
Wioch, Niemiec, Japonii i Stanów Zjednoczonych 
swój projekt wielostronnego paktu potępiającego 
wojnę.
SOCJALISTYCZNY KANDYDAT NA PREZY

DENTA AMERYKI
Konwent partji socjalistycznej mianował Nor

mana Thomasa z Nowego Jorku kandydatem na 
stanowisko prezydenta Stanów Zjednoczonych.

PRZEGLĄD LITERACKI
—

BENEDYKT DE SPINOZA: DZIEŁA Przełożył 
dr. J. Myślickł. Tom I: Traktat © poprawie rozu- 

Etyka. Wydanie jubileuszowe, Warszawa
1927.

w. ono wielbicieli Spinozy umożliwił© w  350-ą 
rocznicę zgonu Spinozy wydanie w przekładzie 
polskim jego głównego dzielą. Przekładu dokonał 
Prot. J. Myślicki, członek zarządu międzynarodo
wego stowarzyszenia „Societa.s Spinozana**. W 
swojej obszernej przedmowie podał on życiorys 
Spinozy, wstęp do jego filozofji i rozmaite infor
macje, obok przekładu zamieścił liczne objaśnienia 
i w końcu zamieścił pożądany rejestr pojęć. Książ
kę zdobią podobizna filozofa oraz odbitki jego pod
pisu i pieczęci. Jest to pierwszy przekład oparty 
na krytycznem wydaniu Akademji Heidelberskiej.

„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY**. Wyszedł z 
druku zeszyt kwietniowy (Nr. 72) tego miesięcz
nika i zawiera następującą treść: Fernand Balden- 
sperger: Hoene- Wroński a Francja intelektualna. 
Stanisław Pigoń: Seweryn Goszczyński w  spo
rze z Kołem „Sprawy**. Kazimierz Smogorzewski: 
Francja przed wyjspramt Ludwik Piotrowicz: Pro- 
Mem upadku monarchii asyryjskiej. Wacław Led
nicki: Z beletrystyki sowieckiej „Borsuki**, Kon
stanty Srokowski; „The eWorld Crisis** (U). &az> i

mierz Konarski: Powstanie Krakowskie r. 1846 w 
świetle cyfr statystycznych. Przegląd miesięoz- 
ny: Tomasz Mann (Otto Forst-Battaglja). W ysta
wa malarstwa polskiego w Wiedniu* (Adam Hey- 
del). Kilka uwag o wychodźtwie polskiem w e 
Francji (Marja Czapska). Badania nad literaturą 
polską (Manfred Kridl). Dzieje kultury literackiej 
Polski Niepodległej (Franciszek Bielak). Polonika 
włoskie (Roman Pollak). Wychodźtwo polskie w 
powieści francuskiej (St. W.). Paweł Sabatier (Ka
zimierz Jarecki).

KRONIKA
—•Cr—

Kraków, 19 kwietnia.
Budowa miejskiego 4-piętrowego 

domu czynszowego
Pod przewodnictwem wicepr. dra Wielgusa 1 

przy współudziale wicepr. drą Schneidra odbyło 
się w dniu 17 bm. posiedzenie sekcji ekonomicz
nej 1 policyjno-budowlartej Rady miejskiej,

Sekeja zatwierdziła jedną z przedłożonych przez 
krakowsk. budowniczych ofert na kompletną bu
dowę 4 piętrowego domu o małych mieszkaniach 
w dz. VIII na tzw. Blrubaumówce. W domu tym, 
którego budowa zostanie natychmiast rozpoczę
ta, znajdzie pomieszczenie szereg rodzin z kilku 
starych, zniszczonych i przeznaczonych z tego po
wodu do burzenia domów mieszkalnych w dz. 
YIIL

Następnie uchwaliła sekcja sprzedać skrawek 
gruntu gminnego w dz. ‘XII do linji regulacyjnej 
dla umożliwienia budowy prywatnego domu mie
szkalnego, oraz nabyć skrawek gruntu prywatne
go w dz. XXII na cele regulacji ul. Kalwaryjskiej.

Poza porządkiem dziennym omówiła sekcja 
szereg poruszonych przez poszczególnych rad- 

J ców miejskich aktualnych spraw porządkowych i 
administracyjnych, które przekazano magistrato
wi do normalnego traktowania.

—  0 0 0  —

Portrety prezydentów miasta 
w nowej sali radzieckiej

Jak się dowiadujemy, prace około odbudowy 
spalonej przed dwoma laty sali Rady m. Krakowa 
w gmachu magistratu, są już na ukończeniu. W rzy- 
stkie roboty murarskie zostały już wykonane, a 
obecnie kładziona jest posadzka drewniana. Strop 
sali radzieckiej został ozdobiony malowidłami pę
dzla prof. Bukowskiego. W  tych dniach przystę
puje prof. Bukowski do wykonania portretów pre
zydentów m. Krakowa. Portrety te będą zdobić 
ściany sali radzieckiej i wymalowane będą w o- 
kolach wprost na murze. Portrety będą przedsta
wiały podobizny prezydentów: Dietla, Weigla, 
Zyblikiewicza^ Szlachtowskiego, Friedleina, Lea, 
Federowicza i obeffnego prezydenta Rollego.

W dalszych ośmiu okolach zostaną uwidocznio
ne symboliczne postacie cnót obywatelskich, a 0- 
bok odpowiednie napisy łacińskie.

—  0 0 0  —

Echa defraudacji w kwesturze 
Uniwersyietu Jagiellońskiego

Głośna w ubiegłym roku sprawa defraudacji w 
kwesturze Uniw. Jagieil., znajdzie ostateczny e- 
pilog jutro tj. w piątek na jawnej rozprawie w Są
dzie Najwyższym w Warszawie. Jak wiadomo, za 
sprzeniewierzenie 130.000 zl. zostali w czerwcu 
u. r. zasądzeni w krąk. sądzie okr. karnym: b. 
kwestor U. J. Ziemiański na 1*/, roku, b. urzęd
niczka kwestury Nawrocka na 2 lata i ślusarz Za- 
piór za uczestnictwo na 1*/. roku c. więzienia. Na
wrocka, która przyjęła wyrok, kończy wkrótce 
odsiadywanie kary, zaś Ziemiański i Zapiór, któ
rzy zgłosili zażalenie nieważności, pozostają na 
wolnej stopie, aż do prawomocności wyroku. Od 
kary wymierzonej Ziemiańskiemu, zgłosił odwoła
nie również prokurator. Zażalenie nieważności 0- 
bu oskarżonych i odwołanie prokuratora, bedzle 
rozpatrywane przez Sad Najwyższy na jutrzej
szej rozprawie. Ziemiańskiego zastępować bedzie 
w  Warszawie adw. dr. Woźniakowski, a Zapióra 
adw. dr. Wahrenhaupt.

—  0 0 0  —
ŚNIEŻYCA. Wczoraj w dalszym ciągu szalała 

przez cale rano zawierucha śnieżna. Po południu 
niebo się nieco wypogodziło, jednak wiatr szalał 
do samego wieczora, pędząc chmury śniegowe. — 
Termometr wskazywał rano 0 stopni, zaś popołu
dniu + 1 0  stopni C,

ODEBRANIE MAGISTRATOW I EGZEKUCJI 
PODATKÓW. Agendy egzekucyjne, wykonywane

w Krakowie przez magistrat, przekazane wskutek 
zarządzenia ministerstwa skarbu urzędom skarbo
wym, z dniem 1 bm. zostały już przez te urzędy 
przejęte. Do końca bm. egzekucję w Krakowie pro
wadzić będą obok organów egzekucyjnych magi
stratu także organa egzek. urzędów skarbowych. 
Izba skarbowa zwraca uwagę na to z tern, że po
wołane organa obowiązane są na żądanie stron 
okazać legitymacje służbowe, w które są zaopa
trzone.

APEL ROBOTNIKÓW DO POGOTOWIA RA
TUNKOWEGO. Od jednego z robotników krakow
skich otrzymujemy następujące słusznie uwagi: — 
Trzy karetki pogotowia są ładne, sprawienie ich 
rzecz szlachetna 1 godna. Pogotowie jest biedne, 
a mimo to nieraz nadużywają go. Czy nie można- 
by „Citroena" i „Fiata" wystawić na widok pu
bliczny, zawiadomić robotników 1 szeroką publicz
ność, uroczyście oddać w posiadanie mieszkańców 
Krakowa w jakiś dzień wolny od pracy np. 1 maja 
lub w niedzielę i przy tej sposobności zrobić zbiór
kę? Sądzę, że nikt się od złożenia ofiary nie w y
mówi, a będziemy mieh jeszcze trzy karetki. Ro
botnicy, którzy z pomocy pogotowia korzystają, 
chętnie pośpieszą mu z pomocą. Myśl tę podriaje- 
my zarządowi pogotowia pod rozwagę.

*- , 1  u .  wi-iŁiM piau r a r c n i c z -  
NIE CHORYMI. We środę wyjechała do Warsza
w y delegacja, złożona z generała Wróblewskiego, 
prof. dra PiWza i posła Dyboskiego, celem wyjed
nania u rządu subwencji na rozbudowę szpitalnic
twa psychiatrycznego w województwie krakow- 
skiem. Dzięki zainteresowaniu i gorącemu popar
ciu posłów krakowskich istnieje uzasadniona na
dzieja, że delegacja powróci z pomyślnemi wyni
kami, z których będzie mogła zdać sprawę na po
siedzeniu sekcji propagandy Towarzystwa w pią
tek 20 bm. o godzinie 8 wieczorem (Urząd Zdro
wia w województwie).

EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI W  SEMINARJACH
Kuratorium zawiadamia, że egzaminy dojrzałości 
dla uczniów (uczenie) państwowych i prywatnych 
seminarjów nauczycielskich i dła eksternów, tu
dzież egzaminy końcowe dla uczennic seminarjów 
ochroniarskich w okręgu, odbędą sie w następu
jących terminach:

Egzamin pisemny we wszystkich zakładach dn.
18 i 19 maja. Egzamin pisemny z języka polskiego 
dnia 18. z pedagogiki dnia 19 maja. Przy egzami
nach pisemnych będą przewodniczyć dyrektorowie 
(kierownicy, przełożone) zakładów.

Ustny egzamin dojrzałości odbędzie się pod prze 
wodnictwem delegatów kuratoriów okręgu szkol
nego krakowskiego według poniżej podanego po
rządku:

30 maja rozpoczną egzaminy; państwowe semi
naria nauczycielskie męskie w Białej. Częstocho
wie, Jędrzejowie, Kielcach, Krakowie. Radomiu, 
Sosnowcu, Starym Sączu, Tarnowie; żeńskie w 
Krakowie, Sandomierzu, Żywcu; koedukacyjne w 
Ostrowcu, ochroniarskie żeńskie w Krakowie, oraz 
prywatne seminaria nauczycielskie żeńskie w Bia
łej, w Gorlicach, im. Preisendanza w Krakowie;

4 czerwca prywatne kursy nauczycielskie w Ra
domiu; V

8 czerwca: państwowe kursy nauczycielskie w 
Krakowie; państwowe seminaria nauczycielskie 
męskie w Solcu pad Wisłą, żeńskie w Radomiu, 
w Sosnowcu, w Zawiereiu; prywatne seminaria na
uczycielskie męskie w Dąbrowie Górniczej; żeń
skie w Bochni, im. Mtinnichowej w Krakowie, in
stytutu Marji w Krakowie, Im. Mikołaja Reja w 
Krakowie, w Ropczyeach, w Mielcu, im. bł. Kingi 
w Tarnowie, Urszulanek w Tarnowie, koeduka
cyjne w Bodzentynie;

11 czerwca: państwowe seminarium ochroniar
skie żeńskie w Częstochowie; prywatne semina
rium nauczycielskie żeńskie w  Chrzanowie;

14 czerwca: prywatne seminaria nauczycielskie 
żeńskie w Marjówce, w Nowym Targu, w Często
chowie;

18 czerwca: państwowe semjnarjnm nauczyciel
skie żeńskie w Kętach; prywatne seminaria nau
czycielskie żeńskie im. św. Rodziny w Krakowie, 
w Starym Sączu, im. św. Jadwigi w Tarnowie, w 
Wadowicach, w Wieliczce;

19 czerwca: prywatne seminarium nauczyciel
skie żeńskie w Dębicy;

20 czerwca: prywatne seminarium nauczyciel
skie żeńskie w Nowym Sączu;

25 czerwca: prywatne seminarium nauczyciel
skie żeńskie w Jaśle.

Egzaminy dla eksternów odbędą się bezpośred
nio po ukończeniu egzaminów uczniów publicznych 
jedynie w państwowych seminariach nauczyciel
skich meskiem i żeńskięm w Krakowie i w pań- 
stwpwem seminarium nauczycięjskiem meskiem w 
Kielcach.

Egzaminy uzupełniające dla abiturientów gimna
zjalnych na Kurdach Nauczycielskich w  Krakowie.
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ODNOWIENIE „BAGATELI". Jak słychać, w 
najbliższym czasie mają być podjęte prape około 
odbudowania .spalonego w nocy w Wielką Sobotę 
teatru „Bagatela" w Krakowie. Wnętrze teatru bę
dzie odnowione w tych samych rozmiarach, jakie 
miała spalona sala, a urządzenie dostosowane bę
dzie dla celów kinowych.

JUBILEUSZ PRACOWNIKA TRAMWAJOWE
GO. W niedziele dnia 15 bm. obchodzono w tram
waju krakowskim piękną uroczystość jubileuszu 
40-letniej pracy jednego z pracowników Jakóba 
Konarskiego. Uroczystość poprzedziło nabożeń
stwo w  kościele parafialnym w  Podgórzu, poczem 
w  pięknie udekorowanej hali w jednej z remiz 
zgromadzili się wszyscy wolni od zajęcia pracow
nicy z dyrektorem inż. Polaczek-Korneckim na 
czele. Ponadto na uroczystość przybył ksiądz dr. 
Niemczyński, oraz członkowie Rady Nadzorczej 
tramwaju. Do jubilata w pięknych słowach prze
mówił ks. Niemczyński; radca Potuczek imieniem 
Rady Nadzorczej tramwaju, dyrektor Polaczek'— 
Kornecki, kt£ry wręczył jubilatowi list pochwalny 
od ministra pracy i opieki społecznej i gratyfikację 
od dyrekcji tramwaju, wreszcie r. m. tow. SL Kar
ton imieniem Związku Zawodowego pracowników 
tramwajowych. W czasie uroczystości przygry
wała muzyka tramwajowa. Po właściwej uroczy
stości nastąpiła wspólna fotografia, poczem dyrek
cja tramwaju skronmem śniadaniem podejmowała 
rodzinę jubilata, zaproszonych gości, oraz delega
cje pracowników.

NAGŁY ZGON KOBIETY NA DWORCU KOLE
JOWYM. Wczoraj popołudniu zmarła nagle ria 
krakowskim dworcu osobowym 60-letnia Agniesz
ka Tadusz, która przyjechała pociągiem z Chrza
nowa. Zgon nastąpił w chwili, gdy Tadnszowa po 
wyjściu z pociągu przechodziła przez tunel z jed* 
nego peronu na drugi. Tadnszowa przyjechała do 
Krakowa z asygnatą Kasy chorych celem udania 
się do szpitala. Zgon nastąpił wskutek udaru serca.

PAROWÓZ NAJECHAŁ NA WÓZ PAROKON
NY. Parowóz kolejowy manewrujący między Łu- 
szczarnią a stacją kolejową w Dąbiu najechał na 
wóz parokonny powożony przez Franciszka Je- 
lonkiewicza z Proszowic. Skutkiem najechania 
wóz został strącony do rowu a jeden koń pora
niony. Wypadku w ludziach nie było. Jak stwier
dzono Jelonkiewicz znajdował się w stanie pod
pitym.

KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Ludwik Pobiegło 
zam. ul. Podrzeźnicza zgłosił w policji, że gdy 
wychodził z póciągu kolejowego skradziono mu 
w westibulu dworca osob. z kieszeni portfel z go
tówką 350 zł.

WŁAMANIE DO SKLEPU Z KOSMETYKAMI.
Emanuel Teufel właściciel sklepu z przyboTami ko- 
smetycznemi przy ul. Starowiślnej L. 52 zgłosił 
w policji, że dnia '17 bm. w godzinach popołudnio
wych włamano się do jego sklepu przez wybicie 
szyby w drzwiach. Skradziono tam kasetkę żelaz
ną z gotówką 236 dolarów amer. i różnymi kwi
tami oraz towary kosmetyczne jak mydełka, per
fumy itp. Wartości 2.100 zł.

NOTORYCZNY ZŁODZIEJ W GDOWIE. Na 
Posterunku P. P. w Gdowie przytrzymano dnia 
4 bm. notorycznego złodzieja Jana Wójcika w po
siadaniu którego zakwestionowano pas parciany 
transmisyjny koloru czerwonego długości 8 m. 
szerokości 11.05 cm. spojony w dwóch miejscach 
4-ma śrubami bardzo mało używany. Ponieważ za
chodzi podejrzenie, że Wójcik pas ten gdzieś 
skradł a dotychczas nie zdołano stwierdzić na 
czyją szkodę, przeto ewent. poszkodowany zechce 
się zwrócić do Posterunku P. P. w Gdowie.

DOMAGAŁA I JEGO SPÓLNIK. W związku 
z aresztowaniem Józefa Domagały lat 32 pod za
rzutem kradzieży mieszkaniowej z włamaniem na 
szkodę Maurycego Reisera przy ul. Krowoderskiej 
L. 50 w toku dalszych dochodzeń prowadzonych 
przez organa śledcze wyszło na jaw, że do mie
szkania Piotra Kurowskiego przy uL Szerokiej L. 
38 przynosili różni złodzieje skradzione rzeczy jak 
garderobę, walizki, a nawet maszyny do szycia, 
które w czasie rewizji mieszkania Kurowskiego 
zakwestionowano. W związku z tern aresztowa
no jako spólnika kradzieży Edwarda Prochwi- 
cza lat 22, który jak dotychczasowe dochodzenia 
ustaliły dopuścił się nadto szeregu innych kra
dzieży. W styczniu br. dopuścić się Prochwicz 
kradzieży strychowej w gminie Łysokanie pow. 
Bochnia na szkodę Franciszka Kuty, gdzie skradł 
większą ilość bielizny 1 garderoby damskiej, na
stępnie na drodze z Wieliczki do Krakowa skradł 
z wozu nieznanego właściciela dwie walizki jedna 
skórzaną koloru wiśniowego a drugą płócienną 
koloru szarego, zaś na szkodę Agnieszki Dadak 
zam. w Krakowie przy ul. Lubelskiej L. 23 skradł 
Prochwicz z korytarza domu maszynę do szycia. 
Skradzione rzeczy zanosił Prochwicz do mieszka
nia Józefa Kurowskiego przy uł. Królowej Jadwi- 
,Xi L. 13. Rzeczy skradzione przez Prochwicza

częściowo odebrano i zwrócono poszkodowanym 
zaś Prochwicza odstawiono do więzień sądowych.

— o o o —
Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI. „Rcwja 

aeropagu". Pod powyższym tytułem wygłosi odczyt w 
czytelni Muzeum przemysłowego (ul. Smoleńska 9) p. 
Kazimierz Czachowski dziś, we czwartek, o godzinie 8 
wieczorem.

WALNE ZEBRANIE SEKCJI LOTNICTWA SANITAR
NEGO odbędzie się dziś we czwartek o godzinie 6 po
południu w sali konferencyjnej województwa przy ulicy 
Basztowej 22.

POSIEDZENIE NAUKOWE TOWARZYSTWA DER
MATOLOGICZNEGO odbędzie się dziś we czwartek o 
godzinie 6*15 wieczorem w sali wykładowej kliniki der
matologicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego.

— o o o  —
TEATRY I KONCERTY

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. I
Dziś we czwartek i jutro „Komedja miłości" Molnara. 
Próby z nowości Forzana „Donna Oretta" pod kierun
kiem dyr. Nowakowskiego dobiegają końca. Tytułową 
role wykona p. Hałacińska, jej męża, kupca Łukasza gra 
p. NeubelŁ Drugą główną rolę kobiecą Genowefę, ko
chankę hrabiego kreuje p. Piaskowska, hrabia Gerar
dem jest p. Socha, szlachcicem Bonnacorso p. Krasno- 
wiecki, resztę ról wykonają pp. Treszczyńska, Zelwe- 
rowśczówna, DrabikĄwna, Miodońska, Bednarska, Su- 
rzyński, Żurowski, Kustowski i inni. Premiera w sobotę.

TEATR „NOWOŚCI". Teatr dla dzieci i młodzieży za
miast w „Bagateli" wystawia w sobotę 21 bm. o go
dzinie 3*30 popołudniu i w niedzielę 22 bm. o godzinie 
11 przedpołudniem „Kopciuszka" w dotychczasowej ob
sadzie. „Śluby Dębnickie", wodewil Konstantego Krum- 
lowskiego, grany będzie w sobotę 21 bm. o godzinie 7*30 
wieczorem i w 'niedzielę dwukrotnie: o godzinie 3‘30 
popołudniu i o 7*30 wieczorem. Ceny biletów na „Kop
ciuszka" od 4—1 zł.: na „Śluby Dębnickie" Całkiem zni
żone od 3*50—1 zł. do nabycia w firmie Rudnicki — 
Linia A—B.

SZÓSTYM PORANKIEM SYMFONICZNYM ZWIĄZ
KU ZAWODOWYCH MUZYKÓW, który odbędzie się 
w niedzielę 22 kwtetnia br. o godzinie II przedpołu
dniem w sali Starego Teatru, dyryguje Walery Berdia- 
jew. Pod batuta tego znakomitego dyrygenta wykona 
krakowska orkiestra symfoniczna: Beethovena 111 Sym- 
ionję (Eroicę), Wagnera — Wstęp, oraz Śmierć Izoldy 
i Liszta — Tasso lamento e triompho. Bilety w cenie 
od 1—5 złotych do nabycia w kasie dziennej Starego 
Teatru (telefon 1485).

— O 00  —

Z POlSlf!
TAJEMNICZA KRADZIEŻ W WARSZTATACH 

AMUNICYJNYCH NA FORCIE LEGJONÓW. Na
forcie Legionów przy szosie Belwederskiej w 
Warszawie znajdują się wojskowe warsztaty amu
nicyjne, wytwarzające amunicję specjalną, zapal
niki, kapsle wybuchowe i detonatory. W warszta
tach tych oprócz pracowników wojskowych za
trudnieni są również cywilni urzędnicy i robotni
cy. Kierownik warsztatów, mjr. Żołędzinowski, 
stwierdził kradzież ołowianych zapalników do 
granatów ręcznych wyrobu polskiego. Kradzież 
musiala być dokonywana systematycznie, prawdo
podobnie od września roku ubiegłego. O kradzieży 
mjr. Żołędzinowski zawiadomi/ żandarmerię i ko
misariat policji, który delegował do przeprowa
dzenia śledztwa jednego ze zdolniejszych wywia
dowców, który przy współpracy st. ogniomistrza 
Chęckiego zdołał wykryć sprawcę kradzieży. O- 
kazał sip nim Stanisław Rudziński, lat 41. Rudziń
skiego aresztowano. Aresztowano również Witol
da Walienowskiego, który jako rewident przy 
wyjściu, będąc w zmowie z Rudzińskim, umożli
wiał mu wynoszenie zapalników poza obręb wy
twórni. Obaj do winy nie przyznają się, nie chcąc 
wydać wspólników, którzy nabywali kradzione 
zapalniki. Zaznaczyć trzeba, że jeden zapainik-de- 
tonator kosztuje mniejwięcej 15 groszy. Śledztwo 
idzie w kierunku ustalenia, czy aresztowani są 
zwykłymi przestępcami, czy członkami szajki po
zostającej w  kontakcie z wywiadem zagranicz
nym.

PROCES PRZECIW KOMUNISTOM BIAŁO
RUSKIM. W dniu 17 bm. sąd okręgowy w Nowo
gródku rozpoznawał sprawę 18 oskarżonych z ar
tykułu 102 kodeksu karnego. W  wyniku rozpra
wy 2 oskarżonych zostało skazanych na sześć lat,
3 na cztery lata, 5 na trzy lata, 4 na dwa lata cięż
kiego więzienia, trzech oskarżonych uniewinniono. 
Oskarżeni tworzyli okręgowe komitety komuni
stycznej partii zachodniej Białej Rusi oraz rejo
nowe komitety związku młodzieży komunistycz
nej w szeregu miast.

ZNOWU USYPIACZE W WAGONACH. _
W Gdańsku aresztowano zlodzieja-usypiacza, nie
jakiego Brunona Brnnnera, lat 32, eleganckiego 
człowieka z monoklem, z zawodu chemika. Zna
leziono przy nim dwie papierośnice: złotą i srebr
ną; złota była przeznaczona na papierosy, prze
pojone narkotykiem odurzającym. Dym z tych pa
pierosów działał odurzająco na siedzących w  tym- 
samym przedziale, co palący. Ponadto w portfelu 
jego znaleziono specjalnie spreparowaną watę na

syconą preparatem neutralizującym działanie na
sennego środka zawartego w papierosach. Watę 
tę ziodziej kładł do ust. W ten sposób zachowy
wał przytomność, gdy jego ofiary zasypiały. Zło- 
dziej-usypiacz popełnił wiele kradzieży w pocią
gach. M. innymi uśpił i okradł kupca Epszteina 
z Dołbnowa, inż. Giernatowskiego z W arszawy i 
obywatela ziemskiego z lubelskiego Brydę.

POLSKA BEZ KATA. Występujący pod nazwi
skiem Maciejewskiego kat otrzymał dymisję. Po
wodem rozstania się z „mistrzem" byi jego zbytni 
pociąg do trunkowości, wobec czego ciągle naga
bywał ministerstwo sprawiedliwości to o podwyż
kę pensji, to o remuneracje czy koszta „reprezen
tacyjne" itd. Ministerstwu wreszcie skończyła się 
cierpliwość i Maciejewskiego zwolniło od pełnienia 
„obowiązków". Dymisjonowany kat w ciągu swej 
zaledwie 2-letniej karjery wykonał około 50 wy
roków śnur-ci. O następstwo po nim toczą się sil
ne zabiegi konkurencyjne; najlepsze widoki ma 
dotychczasowy pierwszy pomocnik, który ma jed
nak tę wadę, że dotychczas żadnej „pracy" samo
dzielnie nie wykonał.

— o o o  —

l zagranico
ZASADZENIE MONARCHISTÓW W  ROSJI

Trybunał w Mińsku skazał na karę śmierci mo
narchistę Michajłowa a 2 jego towarzyszy na pięć 
lat więzienia. Skazani, którzy, jak donosi agencja 
Tass, przybyli do Rosji w sposób nielegalny, o- 
skarżeni byli o rokosz i działalność kontrrewolu
cyjną.

TRZĘSIENIE ZIEMI W BULGARJI. Jak dono
szą z Czirpan, powtórzyły się tam wstrząśnienia 
podziemne. We wtorek rano odczuto silne wstrzą
sy, które spowodowały zawalenie się kilku do
mów uszkodzonych skutkiem poprzednich trzę
sień. Dzienniki obliczają, że w ostatniej katastrofie 
poniosło śmierć 22 osoby, a 100 zostało rannych. 
Straty materialne sięgają 300 milionów lewów.

TRZĘSIENIE ZIEMI W BUKARESZCIE. We 
wtorek około godziny 3 rano odczuto nowe 
wstrząśnienia,’ które trwały kilka sekund, nie wy
rządzając żadnych szkód.

REPERTUAR
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Komedja miłości".
Piątek: „Komedja miłości".
Sobota: „Donna Oretta" (premiera — nowość). 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wlecz.) 

Czwartek: Prof. Tadeusz Biliński: Współczesne 
Niemcy literackie (ekspresjonizm).

KINOTEATRY
Corso: „Nędznicy" (wedle Wiktora Hugo). 
Nowości: „Dama w  wagonie sypialnym**. 
Promień: „Ostatnie dni Pompei".
S ztuka : „H rabina D anyszew ".
Uciecha: „Spadek Samuela Weinsteina", komedja. 
W arszawa: „Arena życia".
KABARET-DANCINO „MOUUN-ROUGE", uL Gertru- 
dy 28 (wejście od plant), teł. 323. Codziennie występy 
pierwszorzędnych artystów. Wstęp wolny. — Początek 

o godzinie 9 wieczorem.

RADJO
Czwartek 19 kwietnia

Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej, komunikat lotniczo-meteorologiczny. 13-05: 
Odczyt z Warszawy. 12.30: Koncert z Filharmonii war
szawskiej. 15.00: Komunikaty: meteorologiczny i gospo
darczy. 15.30: Transmisja dwóch odczytów dla maturzy
stów. 16.40: Pogadanka dla pań: „Mody wiosenne", pió
ra M-me Lucy. 17.20: Odczyt: „Miliarderzy amerykań
scy: A. Carnegie" — wygłosi prof. inż. Stefan Górka. 
17.45: Transmisja z Wilna. 19.05: Komunikat rolniczy. 
19.15: Rozmaitości. 19.30: Dyr. Jan Stanisławski: Lek
cja angielskiego. 20.00: Hejnał z wieży Marjackiej, ko
munikaty. 20.30: Setny koncert stacji krakowskiej. — 
22.00: PAT i komunikaty. 22.30—2330: Transmisja mu
zyki tanecznej.

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny. 12.05: Koncert szkolny z Filharmonii. — 
15.00: Komunikaty: meteorologiczny i gospodarczy. — 
1530: Wykład dla maturzystów: „Zjednoczenie Wioch" 
— wygłosi prof. Janusz Iwaszkiewicz. 16.00: Wykład 
dla maturzystów: „Ludzie bezdomni" Żeromskiego, i 
„Chopi" Reymonta — wygłosi prof. Ludwik Skoczylas. 
16.25: Komunikat harcerski. 16.40: Odczyt: .Rozchodze
nie się fal elektromagnetycznych" — wygłosi inż. ka
pitan Ziembiński. 17.20: „Wśród książek", przegląd naj
nowszych wydawnictw — omówi prof. Henryk Mościc
ki. 17.45: Koncert orkiestry dętej. 19.05: Komunikat rol
niczy. 19.15: Rozmaitości. 19.35: Odczyt: „Krowa, jako 
matka" — wygłosi inż. Józef Lewandowski. 20.00: Od
czyt: „Dzieje muzyki" — wygłosi prof. St. Nlewiadftm- 
ski. 20.30: Koncert z Katowic. 22.00: Sygnał czasu 1 ko
munikat lotniczo-meteorologlczny. 22.05: PAT. 22.20: Ko
munikaty: policyjny I sportowy. 2230—23.30: Muzyka 
taneczna.
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K o n fe re n c ja  m a rs z a łk a  D a szy ń s k ieg o  
z  m a rs z a łk ie m  P iłs u d s k im

Z m ia n a  p o rzą d ku  pos iedzen ia  ko m is  i b u d że to w e j
(T elefon em  oa korespon den ta  „N aprzodu")

W arszawa, 18 kwietnia. , 
Dzisiaj o godzinie 1 w południe przybył do Bel

wederu marszaick Sejmu tow. Daszyński i odbył 
z premierem marszałkiem Piłsudskim konferencję 
na temat najbliższych prac Sejmu.

Rozmowa, w której uczestniczył częściowo tak
że wicepremier Bartel, trwała przeszło godzinę. 

NIEDYSPOZYCJA MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO

Z powodu niedyspozycji premiera marszałka 
Piłsudskiego porządek jutrzejszego posiedzenia 
sejmowej komisji budżetowej ulegnie zmianie. Za
miast omówienia budżetu ministerstwa spraw woj
skowych, — w którem to posiedzeniu pragnie 
wziąć marszałek Piłsudski osobisty udział, — ko

W ie lk ie  busze ś n ie żn e  w  P o lsce
W B W w a, 18 kwietnia (PAT). Wczoraj popo

łudniu rozpoczęła się w Warszawie, w okolicy 
oraz w wielu innych miejscowościach Polski wiel
ka burza śnieżna, która zamieniła się w wielu 
miejscowościach w groźną nawałnicę. Wedle do
niesień prasy silna zamieć spowodowała w  całym 
kraju bardzo znaczne szkody, głównie w komu
nikacji kolejowej, telefonicznej i telegraficznej. 
Śnieg grubą warstwą pokrył ulice miast i pola, 
wskutek jego ciężaru wiele drzew w ogrodach i 
plantacjach zostało złamanymi. Około godz. 18 
ruch kolejowy uległ znacznemu opóźnieniu. — 
W wielu wypadkach komunikacja kolejowa zosta
ła przerwana, wskutek obciążenia śniegiem zo
stały powywracane setki słupów, uniemożliwiając 
komunikację. Z W arszawy odeszły pociągi w kie
runku Krakowa, Poznania, Sosnowca, Łodzi, Kali
sza. O godz. 18 przerwana została komunikacja 
z Białymstokiem. Do późnej nocy nie nadszedł 
pociąg ze Stołpc. Wszystkie pociągi dalekobieżne 
opóźnione są o kilka godzin. Pociągi podmiejskie 
opóźnione, wiele nie'odchodzi wcale. Na kolejach 
dojazdowych ruch utrudniony, a nawet wstrzyma
ny. Komunikacja autobusowa między miastami pro 
wincjonalnemi a W arszawą przerwana wskutek 
nawałnicy. W stolicy wstrzymany ruch tramwa
jowy. Na krańcach miasta wskutek przewrócenia 
słupów między Pruszkowem a Warszawą niektó
re przedmieścia, stale korzystające z prądu elek
trowni pruszkowskiej, zostały pozbawione świa
tła. Komunikacja radiotelegraficzna przerwana, 
stacje nadawcze radiofoniczne pracowały częścio
wo, transmisje z Krakowem I Poznaniem nie od
były się, połączenie telefoniczne między stolicą a 
zagranicą i prowincją uległy przerwie. Na ogólną 
liczbę 108 przewodów zaledwie 9 działało. Nastą
piła przerwa w komunikacji telegraficznej. Wszy
stkie dyrekcje wysyłały na linje brygady robot
ników celem naprawienia uszkodzeń.

We środę o godz. 10 rano komunikacja telegra
ficzna i telefoniczna z wyjątkiem Wilna, Lwowa, 
Białegostoku i kilku innych pomniejszych miast 
przerwana. Władze administracyjne przeprowa
dziły szereg zarządzeń celem szybkiego naprawie
nia przerwanych komunikacyj telegraficznych i te
lefonicznych.

SPÓŹNIENIA POCIĄGÓW
Kraków, 19 kwietnia.

Z powodu szalejącej burzy śnieżnej ciągnącej 
od Koluszek, tor kolejowy został na tej przestrzeni 
zawalony połamanemi słupami telegra ficznemi, o- 
raz zasypany grubą ławicą śnieżną. Ruch kolejo
wy pod Koluszkami został- wstrzymany, tak, że 
wszystkie pociągi idące z W arszawy i do W ar
szawy z Małopolski skierowano na Łódź Kaliską. 
Wskutek tego wczoraj pociąg pospieszny, który 
miał przylść do Krakowa o godz. 5‘53 rano, przy- 
był o godz. 15*20, tj. z blisko 10-godzinnem opóź
nieniem. Pociąg osobowy z Warszawy, który nor
malnie przychodzi do Krakowa o godz. 15*20 nad
szedł o godz. 20*30.

PRZERWANA LINJA TELEFONICZNA
Linje telefoniczne między Krakowem a W arsza

wą zostały także wskutek burzy zerwane, wobec 
czego Kraków jest w zupełności pozbawiony po- 
łączenia ze stolicą.

SKUTKI ZAWIERUCHY W WARSZAWIE
W arszawa, 18 kwietnia (teł. wł. „Naprzodu**). 

Z powodu zawieruchy w dniu dzisiejszym pociągi
Krakowa, Katowic i Moskwy nadeszły do W ar

szawy ze znaczne® opóźnieniem. Z powodu pzze-

misja rozpatrzy budżet Sejmu i Senatu, zaś po
południu budżet ministerstwa robót publicznych*

OBRADY PRZEWODNICZĄCYCH KLUBÓW 
SENACKICH

Pod przewodnictwem marszałka Śenatn odbyło 
się dzisiaj posiedzenie przewodniczących klubów 
senackich. Na porządku dziennym sprawa podzia
łu miejsc w komisjach.

Projekt biura senackiego co do rozdziału miejsc 
nie został przyjęty, z tego względu, że w razie 
przyjęcia tego projektu kluby niemiecki i żydow
ski nie byłyby reprezentowane w dwóch komi
sjach.

Następne posiedzenie przewodniczących klubów 
senackich w tej sprawie w  środę 25 bm.

— 0 0 0  —

I rwania bezpośredniego połączenia telefonicznego z 
Krakowem uruchomiono połączenie okrężne — 
przez Lwów. W Warśzawie burza pozrywała dru- 
ly telełomczne w kilku punktach miasta.

Katastrofa kolejowa 
pod Pruszkowem

Warszawa, 18 kwietnia (teł. wł. .^Naprzodu"). 
Z powjdu zawiei uchy i powstałego stąd opóźnie
nia w ruchu pociągów, zdarzyła się pomiędzy 
Pruszkowem a Brwinowem poważna katastrofa 
kolejowa. Mianowicie na pociąg towarowy, stojący, 
przy sygnale, najechał pociąg towarowy, idący z 
Warszawy do Skierniewic. Skutkiem zderzenia 
uległo rozbiciu pięć wagonów — a dwa zostały 
poważnie uszkodzone.

TfllfiKAPIY
—o—

Rokowania polsko-l'tew skle
W arszawa, 18 kwietnia (teł. wł. „Naprzodu**). 

Jutro wyjeżdża do Berlina delegacja polska na 
konferencje polsko-litewską.

Konferencja ta zajmie się sprawą ustalenia ter
minu prac trzech komisyj, wyłonionych na konfe
rencji polsko-litewskiej w Królewcu.

Około polsko-niem ieckich  
rokowań handlowych

Berlin, 18 kwietnia (PAT). Wbrew doniesieniom 
prasy niemieckiej, że kierownik delegacji handlo
wej do rokowań z Polską dr. Hermes wyjechał do 
W arszawy dzisiejsza poranna „Bórsen Zg.“ na 
podstawie informacji z kół miarodajnych donosi, 
że minister Hermes dopiero w dniach najbliższych 
wyjeżdża do Warszawy, gdzie odbędzie z posłem 
niemieckim Rauscherem ostateczne rozmowy 
przygotowawcze, w wyniku których w ciągu na
stępnych tygodni będą wznowione rokowania 
między delegacjami niemiecką i polską. Dziennik 
podkreśla, że rokowania te ograniczony będą na 
razie do spraw związanych z kwestiami osledleri- 
czemt

Nacjonalistyczno-komunistyczne
manewry przedwyborcze w N emczech

Berlin, 18 kwietnia (PAT). Minister spraw we
wnętrznych von Keudell zwrócił się do rządów 
krajów związkowych z wnioskiem o wydanie za
rządzenia rozwiązującego komunistyczną organi
zację „Czerwonej gwardii** t. zw. Rotę „Front- 
bund“ na obszarze całej Rzeszy niemieckiej. Mi
nister Keudell, powołując się w swojem piśmie 
na odnośne postanowienia ustawy o ochronie re
publiki, podkreśla, że działalność organizacyj czer
wonej gwardji komunistycznej zagraża spokojne
mu przebiegowi akcji przedwyborczej. W myśl 
przepisów konstytucji niemieckiej rządy zw ią zk i 
we mają do dwóch dni oświadczyć się, czy wnio
sek Keudella przyjmują. W razie sprzeciwu rządy 
związkowe zobowiązane S4 zwrócić się do naj
wyższego trybunału o rozstrzygnięcie. Rząd pru
ski dziś popołudniu oficjalnie założył veto prze
ciwko wnioskowi ministra Keudclia, zwracając się 
równocześnie dó najwyższego trybunału Rzeszy 
w drpdze telegraficznej b  rozstrzygnięcie. Według 
informacji „EL All£. Ztg.' ministęr Keudell poinfor

mował o swoich krokach przebywających w Ber
linie członków gabinetu, przyczem uzyskać miał 
pełną aprobatę ze strony kanclerza Marxa. „Rund
schau'* donosi, że minister Keudell wczoraj popo
łudniu odbył w sprawie wydania zarządzeń roz
wiązujących, dłuższą konferencję z pruskim mi
nistrem spraw wewnętrznych Grzesińskim (soc.).

Berlin, 18 kwietnia (PAT). Prasa prawicowa 
wita z radością zapowiedziane wydanie zarządze
nia rozwiązującego organizacje komunistyczne 
czerwonej gwardji, jako pierwszy krok zmierza
jący do ukrócenia terrorystycznej działalności i 
przygotowanie komunistów na okres przedwybor
czy

Dzienniki demokratyczne i lewicowe wyrażaja 
powątpiewanie, czy wydanie takiego zarządzenia 
może przyczynić się do ukrócenia terrorystycznej 
akcji komunistycznej, przyczem socjalistyczny 
„YorwSrts" podkreśla, że krok ministra Keudella 
jest dobrze oLmzunym manewrem przedwybor
czym mającym na C3łu odrzucenie ataków komu
nistycznych w  stronę socjalistycznego ministra 
pruskiego Grzesińskłego.

Dziennik zapowiada, że socjaliści postarają się 
o to aby wykazać, że między niuniecko-narodo- 
wyml a komunistami istnieje ciche porozumienie 
mające na celu wzajemne wspieranie się w czasie 
wyborów.

— o o o  —
PRZECIW KO K IJO W I JAKO ŚRODKOW I' 

„PEDAGOGICZNEM U"
Berlin. 18 kwietnia (PAT). Pruski minister oświa

ty Becker wydał okólnik do władz szkolnych, w y
rażający zadowolenie, że statystyka kar cielesnych 
w szkołach niższych wykazuje znaczne zmniejsze
nie i zapewnił, że na przyszłość będą pociągani do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej nauczyciele, któ
rzy będą karać cieleśnie dziewczęta w szkołach 
średnich oraz wszystkie inne dzieci w dwu niż
szych latach.

Oświadczenie pruskiego ministra oświaty uwa
żane jest przez prasę berlińską, jako pierwsze zde
cydowane wystąpienie przeciwko stosowaniu ka
ry  kija w szkolnictwie niemieckiem.
O PAKT ANTYWOJENNY NIEMIECKO-AMERY- 

KANSKI
Berłin, 18 kwietnia (PAT). Pólurzędowo dono

szą, że urząd spraw zagranicznych ukończył roz
patrywanie załączników do inicjatywy rządu Sta
nów Zjednoczonych Ameryki w sprawie trakta
tu antywojennego, wręczonych w ubiegłym ty
godniu rządowi Rzeszy przez ambasadora ame
rykańskiego Shurmana. Projekt amerykański bę
dzie przedmiotem obrad gabinetu, który w dniach 
najbliższych odbędzie w tej sprawie posiedzenie.

DALSZE LOSY „BREMEN"
Montreal. 18 kwietnia (PAT). Według depeszy 

radiowej, otrzymanej tu wczoraj rano, lotnicy nie
mieccy wobec tęgo, że „Bremen** nie będzie mógł 
być naprawiony na miejscu, postanowili udać się 
do Murray Bay na innym samolocie, a następnie 
kontynuować swój lot do Nowego Jorku na ocze
kującym ich w Montrealu samolocie „Junkersa".

0 uregulowanie stosunków 
robotników miejskich

Kraków, 19 kwietnia.
Wczoraj zebrała się komisja dla załatwienia 

spraw robotników miejskich, wyłoniona przez Ra
dę miejską.

Komisja wybrała przewodniczącym rm. dr. 
Muczkowskiego, referentem rm. dr. Szolajskiego. 
Po wysłuchaniu sprawozdania radcy magistratu 
dr. Przeorskiego o stanie pertraktacyj w sprawie 
regulaminu robotniczego — odroczono posiedze
nie z tern, że komisja zbierze się w dniach naj
bliższych.

P rze d  1 M a ja
KONFERENCJA OKRĘGOWA PPS W KRA- 

KOW1E odbędzie się w sobotę 2J bm. o  godz. 7 
wieczór przy ul. Dunajewskiego 5, II. p. z po
rządkiem dziennym; 1) św ięto robotnicze l Maja. 
2) Prasa partyjna, 3) Wolne wnioski. Poza człon
kami konferencji wzywa się przedstawicieli or
ganizacji dzielnicowych do wzięcia udziału w po
wyższej konferencji.

ZAMÓWIENIA REFERENTÓW NA l  MAJA 
należy zgłaszać jak najszybciej do sekretariatu 
Rady Wojewódzkiej w Krakowie ul. Dunajewskie
go 5, Ii. p.
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Ze sportu
—o—

ROBOTNICZE KLUBY SPORTOWE OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO W PEŁNI PRACY SPORTO
WEJ. W ubiegły wtorek odbyła się w lokalu RKS 
,Xegja“ pod przewodnictwem tow. dra. Kwieciń
skiego konferencja robotniczych klubów sporto
wych. Sprawozdanie z dotychczasowej działalno
ści złożył tow. Statter. W sezonie zimowym pra
ca ograniczała się do ćwiczeń gimnastycznych o- 
raz do akcji kulturalno-oświatowej, przyczem w 
kampanii wyborczej do Sejmu poszczególne kluby, 
w szczególności „Legja“, brały czynny i skutecz
ny udział. Tuż po wyborach RSKO urządził dwie 
imprezy, a mianowicie bieg na przełaj i turniej pił
karski. Ponadto brał udział w doniosłych obra
dach Plenarnego Zarządu ZRSS w Warszawie 
przez tow. Stattera, na których powzięto szereg 
uchwał natury zasadniczej i ogólnej. Następnie 
tow. Kotarba złożył sprawozdanie kasowe, apelu
jąc do klubów, by skrupulatnie wpłacały składki. 
Dalsze punkty porządku dziennego referowali tow. 
Statter i Kotarba, w konsekwencji czego uchwa-' 
łono: 1) wszystkie kluby robotnicze zrzeszone w 
RSKO wezmą masowy udział w rewji robotnicze
go sportu z okazji 1 maja, która się odbędzie na 
boisku Legji, a Wydział RSKO weźmie oficjalny 
udział w  pochodzie 1 maja, oraz podkreśli swą 
solidarność z proletariatem całego świata przez 
usta swego delegata tow. Stattera w czasie ofi
cjalnych przemówień, popołudniu zaś tow. Kwie
ciński wygłosi okolicznościowe przemówienie na 
boisku Legji podczas rewji. W Tarnowie zaś od
będzie się osobna uroczystość, do urządzenia któ
rej konferencja upoważniła tamtejsze TUR. 2) 
Uchwalono przygotować się do wielkiej propa
gandy sportu robotniczego, jaką będzie dla całej 
Małopolski Zlot w dniach 29, 30 czerwca i 1 lipca 
b. r. w Krakowie. Organizację Zlotu powierzono 
RKS „Legji", który wespół z tutejszym TUR opra
cuje szczegółowy program. Konferencja postano
wiła w związku ze Zlotem zaapelować do wszyst
kich zainteresowanych klubów, by intenzywnie 
zabrały się do prac przygotowawczych, oraz by 
już zawczasu postarały się o sztandary klubowe 
lub specjalne transparenty. 3) W programie przy
szłej pracy bieżącej postanowiono uwzględnić mi
strzostwa okręgowe w piłce nożnej, a) których ter
min i sposób ustali wydział, b) mistrzostwa w 
ciężkiej atletyce, c) mistrzostwa w kolarstwie, d) 
zapoczątkowanie pływania i ćwiczeń gimnastycz
nych zbiorowych. 4) Postanowiono wezwać wszy

stkie kluby, by najdalej do dnia 28 bm. zgłosiły ! 
swój program ćwiczeń, z jakim zamierzają odręb
nie wystąpić w czasie rewji sportowej 1 maja. 
5) Uchwalono prowadzić ewidencję graczy po
szczególnych klubów celem zapobieżenia ewen
tualnym przechodzeniom graczy. 6) Przyjęto z za
dowoleniem do wiadomości fakt, że KS „Jutrzen
ka" w  Krakowie oddaje do dyspozycji RSKO, t. j. 
klubów w  nim zrzeszonych swoje boisko. 7) U- 
cWWalono, iż wszystkie -kluby robotnicze okręgu 
krakowskiego, podobnie jak to ma miejsce w  całej 
Polsce, muszą być członkami związków państwo
wych przy równoczesnej przynależności do RSKO. 
8) Uchwalono wysłać referenta w dziedzinie spor
tu robotniczego do Tarnowa. 9) Uchwalono przy
pomnieć klubom o obowiązku nadesłania dat sta
tystycznych i o płaceniu składek. 10) Uchwalono 
upoważnić prezydium RSKO do wszczęcia ener
gicznych kroków celem wyjednania w wojewódz
kim komitecie wychowania fizycznego ogólnej 
subwencji dla robotniczych klubów sportowych 
wychodząc z założenia, że sport robotniczy opie
rający swą pracę na podstawach demokracji, o- 
bejmującej szerokie warstwy młodzieży robotni
czej najbardziej zbliżony jest do celów masowego 
i rzetelnego wychowania fizycznego młodzieży.

Związki i zgromadzenia
WALNA DOROCZNA KONFERENCJA ZWIĄZ

KÓW ZAWODOWYCH W KRAKOWIE odbędzie 
się w niedzielę 22 kwietnia o godzinie 9*30 rano 
w sali Domu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5 
U p. z następującym porządkiem dziennym: 1) Za
gajenie i odczytanie protokółu z ostatniej konfe
rencji, 2) sprawozdanie Wydziału Rady Zawodo
wej, a) prezydjum, b) kasowe, c) komisji rewizyj
nej, 3) sytuacja gospodarczo-polityczna, 4) wybory 
Wydziału Rady Zawodowej, komisji rewizyjnej i 
sądu polubownego, 5) różne i wnioski. W razie 
braku określonego kompletu w oznaczonym ter
minie konferencja odbędzie się o godzinie 10*30 
bez względu na ilość reprezentowanych Związ
ków. Uprasza się wszystkie Zarządy Związków o 
punktualne i bezwarunkowe przybycie z mandata
mi, które otrzymały od Rady Zawodowej .

P r e z y d ju m  R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .
POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH odbędzie się w piątek 20 bm. 
o godzinie 6 wieczór w sekretariacie Rady Związ
ków Zawodowych ul. Dunajewskiego 5, II. p. —- 
tlprasza się wszystkich członków wydziału o bez
względne i punktualne przybycie.

WYKŁADY O USTAWODAWSTWIE SPO- 
ŁECZNEM. Zawiadamiamy wszystkie Zarządy or- 
ganizacyj zawodowych w Krakowie, że pierwszy 
wykład kursu o ustawach robotniczych odbędzie 
się we czwartek 19 bm. o godzinie 7 wieczór w 
lokalu Rady Zawodowej.

ZEBRANIA CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI „PRO 
LETARJAT" W KRAKOWIE. _  Roczne sprawo
zdawcze zebrania członków Spółdzielni „Prole
tariat" w Krakowie odbywać się będą w następu
jących terminach i miejscach:

dla sklepów 5. 9, 12 dnia 20 kwietnia w  Domu 
Robotniczym, ul. Dunajewskiego 5;

dla sklepu 7 dnia 21 kwietnia w Czytelni Robot
niczej, w Prądniku Czerwonym;

dla sklepu 8 dnia 23 kwietnia w lokalu przy 
sklepie Spółdzielni w Rakowicach;

dla sklepu 15 dnia 24 kwietnia w lokalu p. Li- 
bana. Borek Falęcki;

dla sklepu 16 dnia 25 kwietnia w lokalu przy 
sklepie Spółdzielni, Zakrzówek, ul. Twardowskie
go;

dla sklepu 14 dnia 27 kwietnia w Czytelni Ro
botniczej, Nowa Wieś. ul. Kazimierza Wielkiego 85; 

dla sklepu 11 dnia 28 kwietnia w lokalu p. Am-
stera, ul. Krowodrza.

Początek wszystkich zebrań o godzinie 6*30 wie
czorem. W Borku o godzinie 4 popołudniu.

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW RSS PROLETA- 
RJAT odbędzie się w niedzielę 22 kwietnia o godz. 
11 przedpołudniem. Zaprasza się tow. Waligórę 
jako byłego przewodniczącego, ażeby wszystkie 
sprawy tyczące się tej organizacji do zebrania 
wykończył. Czuplel.

WALNE ZGROMADZENIE DOZORCÓW DO
MÓW odbędzie się w niedzielę 22 bm. o godzinie 
2 popołudniu w Domu Robotniczym, ul. Dunajew
skiego 5, II piętro.

WALNE ZGROMADZENIE SŁUŻBY DOMO
WEJ odbędzie się w niedzielę 22 bm. o godzinie 
6 wieczorem tamże. Porządek dzienny obu zgro
madzeń przewiduje między Łnnemi: sprawozdania 
z dotychczasowej działalności związków i wybo
ry nowego zarządu. Wstęp mają tylko członkowie 
związków za okazaniem legitymacji. W razie bra
ku kompletu zgromadzenia odbędą się o pól go
dziny później — bez względu na komplet.

Jedynak, Murzyn, Czarnecki.
DOROCZNE ZEBRANIE ZZK W TARNOWIE. 

Związek zawodowy pracowników kolejowych ko
lo miejscowe Tarnów, zwołuje na dzień 6 mąja br. 
o godzinie 9*30, a w razie braku kompletu o godz. 
10, bez względu na ilość zebranych, doroczne ze
branie.

O R T E P IA N Y
Pianina — Fisharmonie — Gramolony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
i  używane stale na składzie. 1353

H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9.

aaifta
Sad handlowy 8-morgowy
Jabłka zimowe renety, sad leży nad Wisła, spław do 
Warszawy i Gdańska najtańszy, do stacji kolejowej 2 
i pół kilometra. Sad jest do wydzierżawienia na jeden 
lub na kilka lat. Zgłoszenia proszę nadsyłać pod adre
sem:

WOJCIECH WIACEK 
Machów, pow. Tarnobrzeg,

województwo Lwowskie.

r ć ie ’ pi"z” a 7 m n z T t A M A i ) i E ^

używaj ty lko •

„ŚAPOMENTHOL M A T U L I" :
Ogólnie znany i przez licznych •  
lekarzy polecany! — Prawdziwy J 
tylko z marką ochronną „PALMA" •

Wytwórca: EUGENJUSZ MATULA J
•  FabrynaSrcdkowLeczniczych w Krakowie •• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • i .

KUŁACZKOWSKI JUL.IAN, BronowAce Małe, zgubił 
papiery wojskowe, wydane przez PKU Czortków, które 
unieważnia.

HERSCH KUENSTLINGER, urodzony ,1 listopada 
1901 r., zamieszkały w Dobczycach, zgubił dokumenty 
wojskowe zwolnienia PKU Kraków z roku 1922, które 
unieważnia.

IX. Zw ycza jne

Zgromadzenie Delegatów
Robotniczej spółdzielni spożywców „Proleta
riat" w Krakowie odbędzie się w dniu 3 maja 
1928 o godz. 11 w lokalu spółdzielni w Podgó
rzu przy ul. Lwowskiej 2 z następującym po
rządkiem dziennym:

1) Ukonstytuowanie Zgromadzenia Delega
tów.

2) Odczytanie protokołu ostatniego Zgroma
dzenia Delegatów.

3) Sprawozdanie zarządu z działalności i 
zamknięcie rachunkowe za rok 1927.

4) Sprawozdanie Rady nadzorczej, uchwała 
w sprawie zamknięcia rachunkowego i w spra
wie absolutorium.

5) Uchwała w sprawie nadwyżki bilanso
wej.

6) Zatwierdzenie planu pracy i preliminarza 
budżetowego na rok 1928.

7) Uzupełniający wybór członków Rady 
nadzorczej.

8) Wnioski i interpelacje.
Jeżeliby o oznaczonej godzinie nie jawiła się 

na sali przewidziana statutem ilość delegatów, 
odbędzie się w godzinę później następne Zgro
madzenie Delegatów z tymsamym porządkiem 
dziennym i w tejsamej sali, które będzie upo
ważnione do podejmowani^ ważnych uchwał 
bez względu na ilość obecnych.

Za Zarząd:
B. Hiibrich. Dr. K. Kropatsch.

Ważne dla PP. Chirurgów 
i Ginekologów!

Według wszelkich wskazań lekarskich robię udos
konalone a zarazem do obecnej mod> zastosowane

pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 
pasy gum owe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 

oraz gorsety  dla ułomnych i wszelkiego ro
dzaju n ap ie rśn ik i do balowych toalet« n a 
p ie rśn ik i do karmienia. Zamówień z pro
wincji bez przymierzania nie wykonywam.

Franciszka Haeckerow a
Kraków, Rynex gł. L. 30

Pracow nia  tap icerska
ALEKSANDRA KONTURKA  

K raków -Zw »erzyn łec, Kościuszki L. 45.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres ten wchodzące. 

Szybko, solidnie, tanio — za gotówkę i na raty.

Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedziah.y: Marjan Porcz.uk. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa.
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